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Czy gabinet brytyjski uchwali dziś 

Ważne posiedzenie gabinetu brytyjskiego - Wielk~ .(JolłiosłoŚć" czwartkowego posiedzenia Izby Gmin - O po­
wrocie Hendersona do Berlina - Ambasador francuski wraca także do Berlina 

(d) War s z a w a. (Tel. wł.). Obec­
ny tydzień - jak wynika z różnych 
doniesień, nadchodzących z Francji­
uważany tam jest za bardzo ważny. 

Do piątku powinny być osiągnięte 
ostateczne wyniki akcji obronnej mo­
carstw zachodnich oraz należy oczeki­
wać wyjaśnienia stanowiska Sowie­
tów. Z drugiej strony będzie się można 
również zorientować w wynikach 
kontrofensywy dyplomatycznej mo­
carstw "osi", Od powodzenia tych 
dwóch akcyj zależeć będzie prawdopo­
dobnie stanowisko, jakie w swej mo­
wie zajmie Hitler. 

Prasa francuska omawia obszernie 
zagadnienie wprowadzenia w Anglii 
powszechnej słUżby wojskowej, stwier­
dzają.c, iż dałoby to zagrożonym naro­
dom poczucie skuteczności wojskowej 
interwencji W. Brytanii. Wspomniana 
sprawa jest znóW prawie że naczelnym 
zagadnieniem politycznym, Dzienniki 

w doniesieniach z Londynu informu­
ją, że decyzja ma zapaść w n\edługim 
czasie. 

O powrocie amb. Hendersona 
Sporo komentarzy wywołała rów­

nież wiadomość o powrocie amb. Hen­
dersona do Berlina. Oba rządy po 
przeprowadzeniu wymiany zdań uzna­
ły, że obecność ich ambasadorów w 
Rzeszy przed zapowiedzianym prze­
mówieniem Hitlera może bYĆ poży­
teczna. 

Anglia, wysyłając Hendersona­
pisze "L'Intransigeant"· uczyniła 
pewnego rodzaju gest łagodzący. W 
żadnym jednak wypadku - jak pod­
kreślono w kołach politycinych Pary­
ża - powrotu tego nie należy · tłuma­
czyć jako osłabienia stanowiska wobec 
akcji politycznej Niemiec, lecz raczej 
jako wyraz przygotowującego się prze­
ciwstawienia dyplomatycznego ze stro­
ny angielskiej i francuskiej, 

Równocześnie jednak odzywają się 
też głosy w stolicy Francji, wyrażają­
ce niezadowolenie z tego kroku W. 
Brytanii. Nie pochwalają go też w Wa­
szyngtonie, . twierdząc, iż obecnie nie 
może być mowy o przyśpieszeniu po­
wrotu amb. Kennedy do Berlina. 

Gabinet już raz radził ... 
Jak donosi PAT z Londynu. wszyst­

kie dzienniki wtorkowe pOdlo'eślaję" 
że wczorajsze wieczorhe posiedzenie 
gab netu, "poświęcone omówieniu śzcze­
gółów preliminarza budżetowego, któ­
ry dziś wniesiony zostanie do Izby 
Gmin przez kanclerza skarbu, trwało 
dłużej niż zwy~le tego rodzaju debaty, 
gdyż aż 2 godziny i 15 minut. Prasa 
twierdzi, że większa część narad po­
święcona była sprawie przymusowej 
słUŻby wojSkowej i zgodna jest co do 
tego, że gabinet stanął na stĄnowisku 
konieczności zaprowadzenia w jakiejś 
formie tego przymusu. 

Sprawa załatwiona będzie ostatecz­
nie w środę . Przypuszczalnie w czwar­
tek po południu w Izbie premier zło­
ży w tym względzie doniosłe oświad­
czenie. 

Na razie przymusowe 
ćwiczenia 

Według przewidywań "News Chro­
nicIe" gabinet przyjął zasadę przymu­
sowych ćwiczeń dla młodzieży, co by­
łoby krokiem wstępnym do wprowa­
dzenia. później pl'z ~'musowej Służby 
wo.i f'kowej. 

"D a i l Y M a i l" donosi, że rząd 
uchwalił wczoraj wprowadzenie przy. 
musowej służby najpierw dla męż­
czyzn od 18 do 20 lat. 

"News ChronicIe" twierdzi, że 19-
letni wciągnięci będą do armii teryto­
rialnej, która zwiększy się do 300 tys. 
ludzi. Poza tym gabinet angielski po­
stanowił wprowadzić obowiązkowe ćwi­
czenia dla młodzieży. 

Wielka Brvtania ostrzega Niemców 
L o n d y n. (PAT) Odpowiadając W 1 l1;\in powiedział, iż zależy to od rozwo­

Izbie Gmin na zapytania w sprawie ju różnych rozmów, toczących się 0-
koncentracji wojSk hiszpańskich w po- becnie pomiędzy rządem brytyjskim 
bliżu Gibral taru, podsekr, stanu But- a innymi rządami. Skoro tylko to bę­
ler oświadczył: dzie możliwe - powiedział Chamber-

"Według informacyj, jakie otrzyma- Jajn -: udzielę ~zbie wszelkich możli­
liśmy. niedawne ruchy wojsk w Hisz- wy ch mformacYJ. 
panii południowej były naturalną kon- Na zapytanie czy rząd postanowił 
sekwencją zarzą~zef1 .demobilizacy)- uznać to co zaszło w Albanii, Cham­
nych. Rzą~ pr;vtY.JskI m~ zwra~ał Sl~ berlain odpowiedział przecząco. 
o żadne wY.1asnIema w tej spraWIe, am 
tch nie otrzymywał." .I_ich instrukcyj udzielono 
Na zapytanie jednego z posłów czy amb. Hendersonowi 

widzenia się z min. Ribbentropem i, ł mów na płaszczyźnie) wysuniętej przez 
o ile to możliwe, z Hitlerem, oraz prez. Roosevelta, uważając, że na 
marsz. Goeringiem. Wszystkim trzem płaszczyźnie tej słuszne interesy Nie­
ambasador brytyjski przedstawić ma miec nie mogą być pominięte. W mię­
w sposób stanowczy i wyraźny, że \V. dzyczasie jednak wobec niewątpliwe­
Brytania całkowicie popiera inicjaty- go naprężenia międzynarodowego, bę­
wę prez. Roosevelta, do której przy- dącego następstwem wojskowej 
wiązuje największą wagę i że uważa- aneksji Czecho-Słowacji przez Niem­
łaby za rzecz godną pożałowania, gdy- cy, i wobec konsekwencyj, jakie rząd 
by rząd niemiecki inicjatywę tę po- brytyjski wyciągnąć musiał z tej sy­
traktował negatywnie. Spowodowało- tuacji dla sprawy obrony pokoju, W­
by to wzrost naprężenia międzynaro- Brytana widzi się zmuszoną zaprowa­
nowego i mogłoby mieć fatalne skutki.. dzić pewnego rodzaju służbę przymu-

posiłki posłane do Gibraltaru są wy­
starczające, Butler odpowiedział: Z wiarygodnego źródła donoszą, że Rząd W. Brytanii gotów jest w każ- sową o charakterze wojskowym, aby 

"Nie mogę odpowiadać za ministra 
obrony narodowej, uważam jednakże, 
iż zarządzenia te są wystarczające." 
Odpowiadając na dalsze pytania, 

Butler oznajmił, iż rząd brytyjski 
przywiązuje duże znaczenie , do utrzy­
mania obecnego stanu rzeczy w stre­
fie Tangeru. 

Odpowiadając na zapytanie deput. 
AttIee, premier Chamberlain oświad­
czył: 

"Amb. Henderson został wezwany 
w celu złożenia sprawozdania, a na· 
stępnie korzystał z krótkiego urlopu, 
po za kończeniu ]. tórego powrócił, by 
objąć swe funkcje." 
Na zapytanie, czy powrót Hender-

sona oznacza w jakikolwiek sposób, że 
rzą.d brytyjski zgodził się na aneksjfl 
Czecho-Słowacji, Chamber1ain odp<>­
wiedział: 

.,Oczywiście nie." 
Na zapytanie, czy premier może u­

czynić dalsze oświadczenia na temat 
IOvtuacji międzynarodowej Chamber-

sir Henderson powrócił do Berlina z dej chwili, tak oświadczyć ma Hen- wzmocnić swoją armię . Zarządzenia. 
instrukcję, aby natychmiast zażą.dać derson, do podjęcia z Niemcami roz- te, podobnie jak cały program uzbro-
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 jeni 0Wy rzą.du. brytyjskiego, mają cha­

rakter wybltme defensywny, co amb. 
Gorące mleko 

,,1 chciałyby boją się·. ," 

Henderson ma z naciskiem oświad­
czy /. . 

. "Polityka rządu brytyjskiego. zmie­
rzająca wszelkimi środkami do utrzy­
mania pokoju, nie powinna być 
przeto komentowana jako zmierzaj ąca 
do okrążenia Niemiec." 

W brytyjskich kołach miarodiljnych 
podkreślają, że in strukcja. udzielona 
Henclersonowi, nie jest pomyślana 
jako nowa oferta pokojowa, lecz jako 
ostrzeż,eni-e zwłaszcza prz·ed piątlw­
wym przem ówieniem kanclerza Hi· 
t ' era. 

Wspólnie z Francją 
Ambasador brytyj ski w Paryżu sir 

Eric PhipP'R dokonaj 7 no1('('('nia swe­
go rządu formalnej demarche wobec 
rządu francuskiego, wyjaśniając po­
hl~ "' i kroku brytyj skiego i treść in­

I strukcji, udzielonej Hendersonowi 
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li~~no[lenie naro~u Iran[u~~ie~o ie~t la~tem ~o~onanym 
Na konferencji prasowej min. De Monzie udzielił dziennikarzom szeregu informacyj, do­

tyczących stosunków wew nętrznych Francj i oraz stosu nków handlowych polsko-

War s z a w a. (PAT) Na odbytej 
dziś konferencj i prasowej po odczyta­
niu swej deklaracji min. de 1\1002ie u­
dzielał odpowiedzi na zapytania obec­
nych dziennikarzy. 

Zapytany o ogólne nastroje we 
Francji minister oświadczył, że w błę­
dzie są. ci \Yszyscy, ldón'm się wyda­
wało, że Francja znajduje siC w sta­
nie upadku i rozprzężenia. Minister 
przytocz~' ł jako bardzo znamjenn~r dla 
stanu umysłów we Francji niedawny 
fakt, związany z jego resortem mini­
sterialnym: w dniu strajku powszech­
nego dn. 30 listopada r. ub. wszystkie 
pociągi kursowały normalnie, bez żad­
nych opóźniell.. W poprzednich latach 
do strajl{ów przystępowało 80 do 100 
tysięcy ludzi, ostatnio zaś zastrajko­
wało zaledwie kilkuset pracowników. 

francuskich . 

może służyć za przykład szczęśliwego 
rozwiązania zagadnienia współpracy 
kapi lału zagranicznego z państwem, 
na którego terenie pracuje. 

Zapytywany o stan lotnictwa fran­
cuskiego i o słuszność krytyk, jakie 
kierowane były w tym względzie pod 

adresem poprzednich rzą.dów, mml­
ster określił te krytyki jako przesad­
ne. Prace nad intensywnym rozwojem 
sił lotniczych rozpoczęto wprawdzie 
zbyt późno, wynikają.ce stąd braki są. 
jednak w szybkim tempie wyrówny­
wane. 

Gen. Franco chce utrzymać 
przyjazne stosunki z Francją 

lłIars~. Petain otr~ynlal talf-ic ~apet.l:nienie od 1n;n. Jm'dany 
Pary ż. (PAT) "Le Matin" ogłosił maja, 

następującą. dep,eszę z Hendaye, nade- 3) Gen. Franco przywiązuje jak naj-
sl,an ą do ,.Dai! y Mail": większą wagę do utrzymania przy jaz-

"Z bardzo dobrego źródla donoszą, nych stosunków z Francją i nie uważa 
że marsz. Petnin otrzymał od hiszpań- się za związanego z mocarstwami osi na 
skiego min. spraw zagr. Jordany za- wypadek agresji. 
pewnienia. według których: Według doniesień z Madrytu w de-

I) Defilada zwycięstwa odbędzie się filadzi,e "zwycięstwa", która odbędzie 
w Madrycie 15 maja, się w Mądrycie 15 maja, weźmie udział 

2) Wszyscy ochotnicy włoscy i nie- 120 do 150 tysięcy żołnierzy. Defilada 
mieccy opuszczą Hiszpanię w k07lcu będzie trwała od 3 do 6 godzin. 

Moskwa żąda gwarancji 
granic wschodnich 

L o n d y n. (Tel.wł.) Jak słych,ać, 
Moskwa zażądał,a od Anglii z.agwaran-
towani,a gr,anic wschodnich. (w) 

Rzym przyjmuje wizyty 
R z y1n (Tel. wł.) Agencja "Stefani" 

donosi, że rumUl1ski minister finan­
sów przybędzie do Rzymu 11 maja na 
oficjalny 3-dniowy pob~' t. \Vizyta re­
genta Jugosławii Pawla w Rzymie od­
b~dzie się w dniu 9 maja. (w) 

Z loto odpływa do Ameryki 
N o w y Jor k (PAT). "Federal Re" 

serve Board'< ogłasza, że w ciągu p(}o 
nizdziałku przywieziono z zagranicy 
do Stanów Zjedn. A. P. 22.475.000 dol. 
złota, pochodzącego głównie z \V. Bry· 
tanii, Holandii i Indyj. Równocześnie 
podano do wiadomości, że przesyłki 
złota do Ameryki oaiągnęły w ponie­
działek sumę 72 miln. dol. 

Pożvczka niemiecka 
dla "Iugosławii 

L o n d y n. (Tel. wł.) Według wia­
domości nadchodzących z Berlina, 
N~emcy udzielf} kredytu Jugosławii w 
wysokości 101 miln. sterlingów, które 
maja być spłacone w ciągu 5 lat i 
przeznaczone są. na dostawę broni i a­
municji. 

• 

Min. de 1\1002ie stwierdził, że zjed­
noczenie narodu francu;:;kiego jest fak­
tem dokonanym. Nastąpiło ono nie w 
drodze koncentracyj stronnictw poli­
tycznych, ale z dołu, przez spontanicz­

.ną jednomyślność społeczeństwa. Nie 
zdziwi to nikogo, kto znał Francję. 
Francja nie jest wojownicza, jest głę­
boko przywiązana do pokoju, ale gdy 
żachodzi tego konieczność zdecydowa-

· na jest powziąć dec~rzje, jakiCh 'wyma­
ga sytuacja. Dowodem tego, zdaniem 
min. de Monzie, jest nadzwyczaj spo­
kojny i sprawny przebieg powołania 
pod broń kilku roczników, co - jak 
wiadomo - odbyło się bez afiszów 
mobilizac~'jnych. 

Anglia i Franda panują nad Morzem Sródziemnym 
Stosunek sił - Połączone floty Anglii i Francj i łatwo mogą opanować położenie 

Na pytanie o perspektywy traktatu 
handlo\\'ego polsko - francuskiego mi­
nister wyraził opinię osobistą. o cha­
rakterze ogólnym, stwierdzając, że o­
becnie obowiązujące umowy handlo­
we wymagają. rewizji jako zb)' t skom­
plikowane. Należ~r dawać pierwszeń­
st~vo koniecznościom praktycznym, 
przed literą. prawa. Minister nie chce 
uprzedzać wrpadków, może jednak 0-
znajmić, że istnieją. możliwości rcko­
wail na temat ud7.ialu kapitału fran­
cuskiego \V elektryfikacji Poh:ki. Przy 
sposobności min. de Monzie poruszył 
sprawę działalności kapitału francu-

, skiego w Polsce. Świat gospodarcz~r 
francuski może ofiarować Polsce swo­
je usługi na określonych warunkach, 

· które zainteresowane koła polskie mo­
gą. przyjąć lub odrzucić zależnie od 
tego, co im ofiarują. inni. Działalność 
Francusko - Polskiego Towarz~rstwa 
Kolejowego w ciągu ostatnich 8 lat 

Dopiero za parę dni 
B e r l i n. (Tel. w1.) Ni,emieckie Mi .. 

nisterstwo Spraw Zagranicznych za· 
· komunikowało wczoraj w południe 
amb. Hendersonowi, iż min. Ribben­
trop przyjmie go dopiero z,a p,arę dni. 
Bliższej daty przyjęcia nie podano. 
Koła poinformowane przypu~zczają., że 
Henderson wyraził już chęć przepro­
wadz,enia rozmowy z Ribbentropem, a 
jak słychać, Ribbentrop przyjmie go 
dopiero po przemówieniu Hitlera V{ 

· Reichstagu. Koła zbliżone do rządu 
komentują. chęć rozmowy Hendersona 
następująco: Ribbentrop nie m.a dowo­
du na to, ż.e Henderson ma coś w.ażnc-
go do zakomunikowania. (w) 

WOłoszyn w Berlinie 
B e r l i n (TeJ. w1.) W schronisku 

św. Jadwigi w Berlinie zatrzymał się 
ks. Wołoszyn, b. prezes Rady Mini­
strów Rusi Zakarpackiej, który na 
liście gości wpisał się jako prezydent 
Ukrainy Zakarpackiej z siedzib~ w 
Puszcie. (w) 

Ambasador Francji 
jedzie do Berlina 

P a ryż. (PAT) Agencja Havasa do­
nosi: premier Daladier przyjął dziś ra­
no ambasadora Francji w Berlinie 

I Coulondre, który wieczorem opuszcza 
Paryż, udając się na Sw.ój posterunek. 

(dl P a ryż (PAT) .. L'Intransigeant'· 
przynosi rozważania nadzwyczajnego 
wysłannika z Londynu na temat opinii 
angielskich kół morskich co do ewen­
tualnego zatargu na Morzu Śródziem­
nym. Autor przedstawia jednocześnie 
stanowisko Francji i Anglii wobec za­
gadnień śródziemnomorskich, podkre-

• 

ślając. że admiralicja brytyjska jest 
przekonana. iż połączone floty mogą 
łatwo opanować położenie. 

Qkreślając bliżej dane strategiczne 
na Morzu Śródziemnym autor zaznacza. 
że w razie wybuchu zatargu niewątpli­
wie marynarka angielska przede wszyst­
kim przeprowadzi zamknięcie GibraIta-

Fran,ja sie broni 
przed pro,pagandq zagraniczną 

Dekret 'U'proU.'ad~aj(,{cy kontrolę nad fU'Jlllus~a1ni, otr~y1łly­
wanynti ~ ~agrałlicy 

P a ryż. (P A T) Dziś opublikowano siąca do 10 tysięcy franków. Artykuł 
dekret, mają.cy na celu zapobieżenie drugi tego dekretu przewiduje obowią.­
propagandzie zagranicznej. Na zasa- zek zgłoszenia w ciągu 8 dni wszeI­
dzie tego dekretu, każdy kto otrzymu- kich sum otrzymywanych z zagranicy 
je z zagranicy pod jakąkolwiek bądź i przeznaczonych na z'silanie wycho­
formą fundusze na propagandę polity- dzącej we Francji Prasy. Nie stosują­
czną, podlega karze od 6 miesięcy do cy się do tego rozporzą.dzenia karani 
5 lat więzienia oraz grzywnie od t y- będą. grzywną. od 100 do 1090 franków. 

Min. 'Gafencu'w Londynie 
Roz,nowy ~ lorde,n Halifaxenł i pre1niere1n Cltamberlainent 

L o n d y n. (PAT) Min. Gafencu rumuński Tilea. 
przyjęty był dziś przez parę królew- L o n d y n. (PA T) Min. Gafencu 
ską. śniadaniem w pałacu Bucking- przed udaniem się do pałacu Bucking­
ham. \V godzinach przedpołudniowych ham przyjął ambasadora Stanów Zje­
min. Gafencu nie odbYł rozmów z pre- dnoczonych. 
mierem Chamberlainem i min. Hali- Po południu min. Gafencu odwie­
faxem, jest jednak rzeczą. prawdopo- dzi! premiera Chamberlaina w Izbie 
dobną, iż przeprowadzi je dziś po po- Gmin. 
łudnhl. Rozmowy angielsko-rumuńskie 0-

Wśród osób zaproszonych na śnia- bejmują. ogólny przeglą.d sytuacji eu­
danie w pałacu Buckingham znajdo- ropejskiej i gwarancje angielskie u­
wali się min. Halifax, lord L1oyd, Oli- clzielenia pomocy Rumunii na wypa­
yer Stanley, Vansittart, ButleI' i amb. dek zagrożenia jej niepodległości. 

Przed wizytą brytyjskiej 
pary królewskiej w Ameryce 

lłI oiliwość odroc~enia obł"all plu'lamentu ora~ oglos~enia 
ro~ejm,u politlJc~'nego 

O t t a w a (P AT). W celu godnego nych w parlamencie i w całej Kana­
przyjęcia brytyjskiej pary królew- dzie podczas podróży brytyjskiej pary 
skiej, której przyjazd do Ameryki na- królewskiej. Ogłoszenie tego rozejmu 
stą.pić ma w przyszłym miesiącu, par- posiadałoby tym większe znaczenie, 
lament kanadyjski zamierza ogłosić że według przewift~{wań rzą.d ogłosić 
rozejm polityczny. Obszernie rozwa- ma jesienit;! powszechne wybory. 
żana jest już sprawa czy parlament Wł'oskl" statek dla Sowieto'w 
powinien tymczasowo odroczyć swe 

Odpowl"edz" Oan"ll" narady, czy też zakończyć. Premier 
:Mackenzie Kinr oświadczył, że parla-

L i w o r n o (PAT). Agencja Stefani 
donosi, że ubiegłej nocy odpłyną.ł z 
Liworno do Odesy statek sowiecki 
"Taszkent", typu Awizo. Statek ten 
wybudowany został w stoczni w Li­
worno na zamówienie rządu sowiec~ 
kiego i wykazał podczas prób, że jest 
najsz~'bszym statkiem tego typu na 
świecie. 

Kopenhaga. (PAT) . Oficjalnie ment powinien zaw'iesić swą. działaI­
donoszą, iż rząd clUllslci zapytany ność, aby dać możność wszystkim 
przez rząd niemiecki, czy wpływał na członkom izby niższej i senatu złoże­
wysIanie orc;]dzia Roosevelta oraz czy nia hołdu parze monarszej. Premier 
Dania czuje się zagrożona przez Niem- motywował następnie swe stanowi­
ey, odpowiedział 'na oba pytania nega- sko powszechną. opinią. kraju, która 
~wnie. _ domaga się zaprzestania walk partyj-

ru i Suezu oraz ustanowi blokadę prze­
ci wni ka. Z kolei polączone floty angiel­
ska i francuska przystąpią do akcji, 
opierając się na licznych bazach rozsia· 
nych po całym Morzu Śródziemnym. 

Dwie główne dotychczas bazy Malta. 
i Gibraltar stracily dużo na znaczeniu 
ze względu na rozwój lotnictwa. Posia­
dają one jedynie wartość defensywną. 
Natomiast Aleksandria stala się główną 
podstawą działania floŁy brytyjskiej we 
wschodniej części Morza Sródziemnego. 
Również w tej części poważną rolę ode­
gtalyby Hajfa, Cypr oraz Kreta. 

O ile chodzi o stan porównawczy sił 
wloskich i połączonych flot angielskiej 
i francuskiej, autor oświadcza, że fran­
cuska, chociaż ustępuje włoskiej pod 
względem łodzi podwodnych, góruje 
jednak nad nią znacznie licżbą innych' 
okrętów. Autor kończy swe wywody 
konkluzją, że koJa wojskowe Anglii ma· 
ją nadzieję, iż Włochy rozumieją dobrze 
swe trudnG położenie na Morzu 
Sródziemnym i że będą umiały w odpo­
wiedniej chwili wyciągnąć z tego kon-
sekwencje. . 

Zwołanie piątkowego 
posiedzenia Reichstagu 

B e r l i n. (PAT) Dziś ukazał się de­
kret podpisany przez feldmarszałka 
Goeringa, zwołu.iący Reichstag na 
godz. 12 w dniu 28 kwietnia. Jedynym 
punktem porządku dziennego będzie 
wysłuchanie deklaracji rządu Rzeszy. 
Posiedzenie odbywać się będzie w 
gmachu opery KroIla. W posiedzeniu 
po raz piewszy udział wezmą przed­
stawiciele Kłajpedy oraz protektoratu 
Czech i Moraw. 

B e r l i n (P AT). Uroczyste posie-
dzenie Reichstagu, na którym kanc­
lerz Hitler wrgłosi swoje przemówie­
nie, odbędzie się w piątek dn. 28 bm. 
o godz. 12 w południe. \V czasie prze­
mówienia kanclerza, które transmito­
wane będzie przez wszystkie roz­
głośnie Rzeszy, zamknięte będ~ 
wszystkie biura i sklepy. 

ZZZ będzie "świętował" 
1 maja 

W .a r s z a wa. (Tel. wł.) Wydział 
Centralny ZZZ uchwalił pracować w 
dniu 1 maj,a i ofiarować zarobek z tego _ 
dnia na Fundusz Obrony Narodowej. 

Przeciwko tej uchw,ale wypowie­
dział się pr,ezes l\loracz,ewski, który też 
poda łsię do dymisji, co następnie cof­
ną.ł. Rada naczelna, zwołana przez Mo­
raczewskiego, zawiesi ł,a uchw.ałę 'Vy­
działu C~mtralnego co do nieświętowa­
ni,a 1 maJa. ZZZ 7.atem będzie święto­
wał w dniu 1 maja. Pracę prowadziĆ 
będą jedynie wytwórnie wo.iskowe. 

Tego rodzaju uchwała Rady Naczel­
neJ pocią.gnęła za sobą. ustąpienie 6 
członków Wydzi,alu Centralnego ZZZ. 

(w) 
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Z NASZEGO STANOWISKA --
Komuna podnosi głowę 

2ydzi zmiemaJ ą wyznanie 
W Krakowie opublikowane zostały cie­

kawe cyfry dotyczace zmiany religii przez 
Żydów. 

Otót w ub. roku zanotowano w Krako­
wie kilkadziesiąt wypadków przejścia Ży· 
dów na wiarę rzymsko-katolicką. Rów­
nocześnie duta liczba Żydów przeszła na 

Wskazywaliśmy już niejednDkrot- narodową. tydzi przy tym również dą na lep międzynarodowych fraze- bezwyznaniowość. 
nie, że mimo rozwiązania przez Ko- pragną upiec swoją pieczeń. sów. Należy tylko zawczasu d e m a-................... . 
mintern Komunistycznej Partii Pol- Mamy jednak nadzieję, że wysiłki s k o wać zamiary komunistów l 
ski (K. P. P.) d z i a ł a l n ość k o- "inicjatywnej grupy" pójdą na marne. I u ś w i a d a m i a ć o tym szersze ma­
m u n i s t ó w w P o l s c e n l e u-I Masy robotnicze w Polsce obecnie są sy, wśród których komuna szuka od-
s t a ł a, lecz poszła innymi drogami, już na tyle uświadomieni, że nie pój- żywczych soków. GROT. 
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:a:~~:~::~~ao~~~r~:;::y~e:~~~~ z;::. Z·trCIE POLITYCZNE munistów n o w e p r z e ) a w y z y-
wotnośct 

Działacze komunistyczni wyraza)ą 
nadzieję, że po XVIII zjeździe rosyj­
skiej partii komunistycznej, jaki od­
byl się w marcu rb. w Moskwie, z o­
stanie powołana do życia 
K. P. P. i otrzyma zupełnie n o w e 
f o r m y o r g a n i z a c y j n e. 

Na razie działacze komunistyczni 
przygotowują grunt do przy­
s z I e jak c j i. W tym celu odby­
wają między sobą konferencje i dążą 
do opanowania mas robotniczych. 
Przenikają więc do legalnych organi­
zacyj robotniczych, gdzie starają się 
zachowywać wzorowo, stosować do 
wszelkich zarządzeń władz organiza­
cyjnych, jednym slowem zyskać za­
ufanie naj szerszych mas. 

Na razie więc działalność ta nie 
przejawia się w żadnych zewnętrz­
nych wystąpieniach, tym nie mniej 
jest wysoce szkodliwą i trzeba zapo­
biegać jej w zarodku. Opanowanie 
bowiem mas robotniczych przez za­
maskowanych komunistów w przy­
szłości może sprawić wiele niespo­
dzianek. Dla tym większego zamasko­
wania się k o m u n i ś c i n i e z a­
m i e r z a j ą w y s t ę P o wać s a­
modzielnie w dniu 1 maja, 
natomiast mają brać udział 
wśród członkówP.P.S.ikla­
s o w y c h z w i , z k ó w z a w o d o­
wych. 

Dowodem pewnego ożywienia to­
boty komunistycznej w Połsce i przy­
gotowań do nadania tej robocie form 
organizacyjnych może być również 
fakt stworzenia świeżo przy Między­
narodówce Komunistycznej - "i n i­
cjatywnej grupy dla spraw 
p ol s k i c h". Organizacja ta mająca 
swą siedzibę w Paryżu przystąpiła do 
opracowywania "biuletynów informa­
cyjnych" w języku polskim, które 
kolportowane są wśród komunistów 
w Polsce. Zaznaczyć należy, że swe­
go czasu podobna literatura komuni­
styczna wydawana byla w Czecho­
Słowacji. Po rozwiązaniu K. P. P. I 
prawie jednoczesnych zmianach sy­
tuacji politycznej w Czechach, za­
przestano wydawania druków komu­
nistycznych przeznaczonych dla Pol­
skI. Obecnie wydawane biuletyny w 
Paryżu są pewnego rodzaju drogo­
wskazami w robocie komunistów w 
Polsce. • 

W jednym z numerów tego biule­
tynu omówiono sytuację po rozwiąza­
niu K. P. P., pOdkreślając konieczność 
tego kroku dla dobra sprawy i zapo­
wiedziano zorganizowanie władz par­
tyjnych w chwili, gdy Komintern 
stwierdzi odpowiednie warunki w 
Polsce do stworzenia organizacji. 
Artykuł ten zakończono słowami: 
"s p r a war u c h u k o m u n i s t Y c z­
n e g o w P o l s ce n i e z o s t a I a 
zapomniana ani odłożona 
n a c h w i l ę". 

W innym numerze biuletynu wy­
korzystano sytuację międzynarodową 
t w artykule "O cześć wam, panowie 
magnaci" uderzono na alarm w obro­
nie niepodległości Polski (11), wystę­
pując nrzeciwko Rzeszy Niemieckiej. 
Oczywiście, n a w o I u j e s i, d o s o­
juszu Polski z Rosj, So­
w i e c k ą. Poza tym w innych arty­
kułach komuniści występują w o b r o­
n I e Ż y d ó w, wskazując, że są oni 
"ofj/uami faszyzmu". 

Z tych kilku przykładów widzimy, 
le komuna usiłuje odzyskd utracone 
pozycje, wyzyskując sytuację mltdzy-

W CZWARTĄ ROCZNICĘ 
Dzień 23 kwietnia rb. był czwartą rocz· 

nicą obowiązywania obecnej naszej kon­
stytucji. Konstytucja kwietniowa ma je­
szcze w swej historii dwie inne daty, a 
mianowicie terminy jej dwukrotnego 
uchwalenia przez Sejm; data uchwały Se­
natu nie ma większego znaczenia poli­
tycznego. 

Dnia 26 stycznia 193i r. wyznaczone 
zostały obrady Sejmu nad tezami, opra­
cowanymi przez komisję konstytucyjną. 
Kluby opozycyjne uważały obradowanie 
nad tezami, a nie nad projektem ustawy 
za niezgodne z regulaminem i po zlożeniu 
odpowiednich oświaflczeń wycofały się z 
dalszej roznrawy. Przedstawiciele BBWn 
mimo to wygłosili swoje przemówienia i 
wtedy nastąpiła bardzo ciekawa chwila, 
którą warto dziś przypomnieć. 

Marszałek Sejmu Świtalski zarządził 
przerwę w posiedzeniu, podczas której od­
była się narada sztabowa ~ udziałem pp.: 
Janusza Jędrzejewicza jako premiera, Wa­
lerego Sławka jako prezesa BB'VR, Sta­
nisława Cara ja ko l'efel·enta konstytucji, 
Aleksandra Pr!stora i marsza tka ŚwitaI­
skiego. Na tei naradzie zapadła znana 
decyzja uchwalenia konstytucji bez udzia­
łu opozycji w trybie skróconym przez za­
mianę tez na artykuły ustawy koustytu­
cyjnej. 

W parę minut po wznowieniu posiedze. 
nia mimo sprzeciwu posła Strońskiego no· 
wa konstytucja była uchwalona w drugim 
l trzecim czytaniu, a w kill,a dni potem 
odbylo się jeszcze jedno posiedzenie, na 
którym przyjęto protokół poprzedniego, 
zakwestionowanego formalnie przez opo· 
zycję. 

W Senacie projekt sejmowy referował 
i zaopatrzył poprawkami sen. Rostworow­
ski. Z tymi poprawkami projekt powrócił 
jeszcze do Sejmu i tutaj znowu zaznaczyła 
się rola marszałka ŚwitaIskiego, który 
uznał, że do przyjęcia poprawek konsty­
tucyjnych, J{ tóre poczynił Sen a t wystarczy 
jak przy !<ażdej innej ustawie, zwykła 
większość, gdy kluby opozycyjne dowodzi­
ły, że uchwała w sprawie brzmienia nowej 
konstytucji powinna być powzięta przez 
co najmniej 2/3 obecnych na posiedzeniu 
posłów, czyli przez kwalifikowaną więk. 
szość. 

P. ~witalski utrzymał swoją interpre­
tację i po przeprowadzeniu gtosowania 
stwierdził przyjęcie przez Sejm poprawek 
Senatu I zakończenie prac nad konstytu­
cją. Stało się to w nocy 23 marca 1935 r. 

Tak oto przedstawia się historia tego 
faktu. 'Varto wspomnieć tu los twórców. 
Sławek i Car już nie żyją, Jędrzejewicz 
i Świtaiski - na emeryturze, sen. Rostwo· 
rowski ' : nalazł się wraz z innymi konser­
watystami w niełasce, sen. Prystor jedy· 
nie utrzymuje się z trudem na powierzchni 
źycia politycznego. Twórcy konstytucji 
więc nie realizują dziś jej zasad. Charak· 
terystyc7.nr! 

Realizuje Je natomiast - "Ozon", który 
w swojej cIpklaracji ideo)vo - polityc7.nej 
uznat konstytucję kwietniową za podstawę 
swojej ideologii. Treść tej deklaracji, gło­
szonych przez "Ozon" haseł i ciągłe pow o-

ływanie się na konstytucję - to bardzo 
charakterystyczny przejaw naszego życia 
politycznego. 

WZAJEMNE ZROZUMIENIE 
MIĘDZY POLSKĄ 

I ESTONIĄ 
Osta tnia wizyta naczelnego wodza 

armii estońskiej, gen. Laidonera, dała 
sposobność do wymiany poglądów na te­
mar wzajemnych stosunków Polski I 
Estonii. 

Gen. Laidoner w wywiadzie udzielo­
nym prasIe polskiej bardzo przychylnie 
przpde Wf;Z" tkim oceniał naszą armię, Jej 
organizację i doskonałe jej wyszkolenie. 
Stwierdzi l również na miejscu olbrzymie 
postępy w rozwoju polSkiego przemysłu 
wojennego. Gościowi estoliskiePlu zaimpo­
nowa to niewzruszone zdecydowanie I go­
towość obronna całego narodu polskiego 
przeciw jakiejkolwiek agresji zbrojnej. 

W sprawie stosunków polsko·estoń­
skich gen. Laidoner stwiernzil. iż aczkol­
wiek Polska jest wielkim a Estonia nie­
wielkim pallstwem obu krajom mogą jed­
nak zagrażać wspólne niebezpieczeństwa. 
Podkreślając, iż między Polską i Estonią 
panuje pełne wzajemne zrozumienie, gen. 
Laidoner stwierdzi ł: "Nie istnieją między 
nami żadne przymierza, ani żadne pisane 
traktaty - są one zbyteczne, gdyż możli­
we niebezpieczeństwa stawiają nas przed 
wspólnymi zagadnieniami". 

Stwiel'd7.pnie powyższe wskazuje na 
daleko idące 7acieśnienie stosunków pol­
sko·estońskich. Polityka estońsk .• istotnie 
rzadko posługuje się formalnymi trakta­
tami i przymierzami. Poza układem z 
Łotwą Estonia nie posiada żadnych soJu­
szów. Toteż oświadczenie gen. Laidonera, 
czołowej no ' ari Estonii, posiada poważne 
znaczenie dla aktualnego układu polityki 
zewnętrznej. 

'Ve wspo'11nianych przez gen. Laidone­
ra zagrażających wspólnie :liebezpieczeń­
stwach, nalE>ży rozumieć te niebezpieczpń­
stwa, które zarówno Polsce jak i Estonii 
zagrażają cd strony niemieckiej zachłan­
ności. Państwa bałtyckie, a więc Litwa, 
Łotwa, Estonia, a nawet Finlandia - w 
planie niemieckich zamierzeń wyznaczają 
drogę pochodu imperializmu n:emieckie­
go wzdłuż brzegów Bałtyku na północ. 

Groźbą pochodu tego państwa bał· 
tyckie będą się czuły coraz bardziej zagro. 
żone. Ś\dadczy o t~-m oświadczenie gen. 
Laidonera, iż w sprawie bezpieczeństwa I 
pokoju identyczne z Estonią stanowisko 
zajmuje Finlandia i Letwa. Groźba ta 
stała się o~tatnio tym wyraźniejsza, że 
Niemcy po zajęciu KłaJpedy uczyniły z 
niej bazę zbrojnych sil morskich, prze­
lo·eślając clotychasowe jej znaczenie han­
dlowe. W tej sytua.cji Kłajpeda staje się 
punktem wvpadowym ewentualnej agre· 
sji niemieckiej skierowanej na państwa 
bałtyckie. 

Dr med. H. ZIOMKOWSK! 
.peeJ. ehor6b sklir wener. j mo('zIIPlP!owyrh 
Lódź. 6 Sierpnia 2. tel 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedziele 9-12. 

"""""""'111"""1111"11"1"'"11"'""""""111"1'"""1111'1"""""""""""""""""'""""1'"""'"""'"111'""'"'""""""'""""""111 Roman Dmowski mówi: 
Polska doby obecnej wraca do tej roli dziejowej, jaką odegra­

lo państwo .. Piastów. Powstało ono i wzrosło w walce :z: zalewem 
zachodnim, niemieckim, w walce z Cesarstwem, a następnte z Za­
konem Krzyżackim. Osłabienie i redukcja roll cesarstwa w E-uropie 
oraz stanowcze zwycięstwo Polski nad Zakonem pozwoliły jej od­
wrócić uwagę od Zachodu i skierować wszystkie siły państwa Ja9~el­
lonów na Wschód, gdzie zostało ono wciągnięte w walkę z 
Tatarami, Turkami i Moskwą. 

Po zmianach, jahie nar:tąpily w Europie od 05tatnu,go powsta­
nia, Wschód europejski przestał być groźnym, a natomiast g!ów­
nem źródłem niebp.zpieczeń .. twa dla hmych narodów, a takie i dJ a 
samej Polski, stała ~ię Europa Środkowa, niemiecka. 

_ t ("Niemcy, Rosja i kwest ja polska") 

PRZEGLĄD PRASY 
Echa uwięzienia red. Piszcza 

w Gdańsku 
"War s z. D z i e n n i k N a r o d o w y" 

pi<sze na marginesie tego faktu w artykule 
wstępnym m. in.: 

Aresztowanie red. Edwarda Piszcza, 
stałego współpracownika "Orędownika", 
przez policję gdańską, która - jak wiado­
mo - przetrzymała go kilkanaście godzi~ 
i zwolni~a dopiero na skutek stanowczeJ 
interwencji czynników polskich, - wywo­
łało silne echo w prasie zarówno polskiej, 
jak za granicą. 

.. WiadomOt§ć ta brzmialab,. Jak lIrywek I 
romansu kryminalnego. gdyby nie okoliczność, 
że powodem porwania i uprowadzenia re­
daktora Pillzcza jest jego dziennikarska I pu­
blieystyczna działalność, jego nieugieta wal­
ka o prawa i interesy pOlskie w Gllańsku 
oraz nieustanne przestrzeganie opinii polskiej 
przed a,resywnynU zamiarami Niemiec. 
Uprowadzenie redaktora Piszcza jest przeto 
nie tylko zemstą pewnyeh kól niemieckich, 
ale i próbą sterroryzowania działaczy pol­
skicl" prowadzących, zrl'sztll nie w Niem­
czech i nie na terenie Wolnego Miasta, ale 
w Polsce. dzialaln~ć, nie odpowiadajllclI in­
tencjom tyeh kół. 

"Ullrowadzenie redaktora Piszcza przy­
pomina metody i czasy Fryderyka Wielkiego 
i I{atarzyny, kiedy llatrioci polscy byli pory­
wani i wywożeni za swoją dzialaln~ć, nie 
odpowiadajllclI zamiarom rządów, prowadzą­
cyeh poJityk~ rozbiorów. Byly to czaSY 
ogromnego upadkn sił i powagi naszego pań­
stwa. Mimo to wSI)omnienie tych metod do 
dnia dzisiejszego pali nas wstydem i wywo­
łuje najwyższe oburzenie. Obecnie nie znie­
siemy takiego postepowania, z której strw,. 
ono by nie l)ochodziło. :2:aden zamaeh na pra­
wa i bezpiecze(,stwo naszych obywateli nie 
może minUI! bezkarnie. Tym bardziej nie mo­
że minąć bezkarnie mieszanie si~ do naszych 
spraw wewnętrznyeh I próba wywierania za 
pomocą gwałtu i terroru wplywu na nasze 
l)rzekonania i nasze postępowanie. Każda 
taka próba musi się Sllotkac ze strony pol­
skiej z natycbmiastową i stanowczą reakcją. 

"Sprawa redaktora Piszcza jest tym bar· 
dziej charakterystyczna, że porwanie Jelro 
nastąpiło na terenie 'Volnego Miasta Gdań­
ska. 'V Gdatisku posiadamy szczególne upra­
wnienia, należy on do naszego obszaru cel­
nego i znajduje sie w swoistym stosunku 
prawnym wobee Polski. Obywatel polski na 
terenie Wolnego Miasta powinien 8i~ ezu~ 
równie bezpieezny. jak na terenie Rzeezypo­
spolite.i: zamach zaM dokonany w granicach 
Gdańska na jego wolność jest zdarzeniem 
szczeg61nego znaczenia. Jest on wyrazem 
tych nastrojów. jakie panują obecnie wRze· 
szy i jakimi za po~rednictwem partii hitle­
rowskiej zarażone są władze GdaJiska". 

Agencja Telegl'aficzna ,.E x p r e s s" do-
nosząc o samym fakcie dodaje: 

,,'V czasie przesłuchiwania wyjawnlonll 
powód aresztowania, a mianowicie, że red. 
Piszcz w ostatnicb czasach mial rzekomo roz' 
powszechniac niezgodne z prawdą wiadomo­
ści o Gdańsku oraz kolportować na terenie 
'Volnego Miasta ułotki oddzialn gdyńskiego 
Stronnictwa Narodowego, wzywające do 
subskryhowania Pożyczki Obrony Przeciw­
lotniczej". 

"I l u s t r. T\: u r i e r C o d z i e n n y" do­
daje do wiadomości o aresztowaniu red. 
Piszcza uwagi na temat niesłychanych 
trudno~ci, na jakie napotykają w Gclalisku 
dziennikal'Ze polscy i 7.agraniczni przy 

. spełnianiu swoich obowifl7l,ów zawodo­
wych. 

"Narażpni są oni - pi~1.e "T. K. C." -
na (·i"l(le ~1.~' klłJlY i skr~)}()wttni w podawaniu 
informacyj. dotYt"zl\<'yrh już nie tylko SJlraw 
"'olnpgo lHiustll. nie tal,ż.. Rzeszy Niemie­
ekipj. Odnosi liiI) to nip t y 11'0 (lo dziennika­
rzy, zamies1.kałyrh w Gd>lflSku, ale i !lo tych, 
kt6rzy są stnłymi mieszka licami Gdyni. 

"Przy przekraczanin granicy polsko-gdatl· 
skiej zazwyczaj Jlodlegają skomplikowanpj 
kontroli. a czę~tokrol! nawet ścisll'j rewizji 
osobistej. Zdarzalo si e, że z tego powodu za­
tr?'YDllłni byli przez kilka godzin w gdań­
skich budkaelt granicznych, narażeni na szy­
kany i na strate ezasu. Rzecz jasna, że wszel­
kie notatki i materiały prasowe w takich 
wyparlkach byly z reJ(uly konfiskowane. By­
waJy takie wypadki arrsztl)wania dziennika. 
rzy polskich, ale dotychezas zrlarzało lIie tli 
jedynie w IItOflunku do dziennikarzy, mieszka­
jących "tal e na terenie Wolnego Miasta. 

"Obecnie zdarzyl !IiI) pierwsz,. wypadek 
aresztowania dziennikarza polskiego spoza 
Gdańska". 

Oh~zE'l"ny komunikat o aresztowaniu 
red. Piszrza podało w ponipdziałek r a d i o 
p a r y s k i e. które m. in. donioslo, ~e ju­
ko powód ares7.towania poli cja gdańska 
wymieni ta działalność red. Piszcza także 
W'śród dziennikarzy zagranicznych i rze­
komo tendencyjne (I) informa.nie ieh 
o sprawach gdańskich. 
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Interesy Niemie[ i Wło[h na Bałkana[h 
Według prasy włoskiej Niemcy dają do przywrócenia "austro • węgierskiej" jedności 

rynków, Włochy zaś do wyłącznego panowania na Adriatyku 
(d) R z y m. (PAT). Prasa włoska 

w dalszym ciągu omawia wyniki spot­
kania weneckiego Ciano - M,arkowicz. 

"Lavoro Fascista" pisw, że Włochy. 
Jugosławia i Niemcy współpracować 
będą w sobą na podstawie wyraźnego 
rozdziału interesów. 

Polemizując przy tej okazji z tezą 
o parciu Niemiec ku Adriatykowi, 
dziennik włoski twierdzi, że Niemcy 
poruszają się od Alp Julijskich i A­
driatyku w kierunku poziomym. Mi­
mo dynamiki obu mocarstw napór nic­
miecki nie zderza się z naporem wło­
skim i oba fronty mogą doskonale się 
uzgadniać, uwzględniając przy tym in­
teresy zaprzyj,aźnionych państw nad­
dunajskich. Zdaniem dziennik.a nie 
ulega wątpliwości, iż Rzesza Ni-emiec­
ka powzięła obecnie inicjatywę zmi-e­
rzającą do osiągnięcia tej jedności '3-
konomicznej, jaką stanowiły dawne 
Austro-Węgry. Obszar naddunajski 
został po wojnie podzielony na 7 czę­
ści i 7 rynków ekonomicznych, które 
obecnie ulegają procesowi jednocze­
nia. Rzym posiada w tym procesie 
swą własną funkcję i własne intere­
sy, które są przeważające, a nawet wy­
łączne na Adriatyku. 

"PopoI o d'Ualia" pisze, iż po włą­
czeniu Albanii do Imperium Włoskiego 

.zaznaczyły Włochy na Bałkanach obec­
noŚĆ w sposób bezpośredni. Obecność 
ta nie jest jednak powodem do niepo­
koju dla państw Bliskiego Wschodu, 
ponieważ Włochy repr-ezentują dla 
wszystkich czynnik równowagi i ładu. 
Włochy dokonają w Albanii reorgani· 
zacji portów i budowy dróg, co stwa­
rza podstawę dl,a dobrego sąsiedztwa 
ze wszystkimi państwami bałkański­
mi, a przede wszystkim z Jugosławią i 
Grecją. Przed Włochami otwiera się 
nowy rozdział historyczny na Bałka­
nach. 

W Berlinie 
ogłaszają zwycięstwo 

(d) Berlin (PAT). Rezultat wizy­
ty ministra Markowicza w Wenecji 
wywołał tu zadowolenie i wykorzysty­
wany jest do udowodnienia, iż pań­
stwa ,;prowadzące politykę okrążenia" 

··poniosły dotkliwą porażkę. "Oś prze-

szła do ofensywy pokoju" - wołają I dodania do komunikatu ogłoszonego 
w Berlinie. po weneckich rozmowach minstrów 

• • Ciano i Markowicza. Koła te podkre-
W Blalogrodzl.e_ I ślają przy tym, że stanowisko Jugosła­

(d) B i a ł o g ród (PAT). Koła urzę- wii po rozmowach tych nie uległo 
dowe oświadczają, iż nie mają nic do żadnej zmianie. 

Jugosławia nie ustąpiła całkowicie 
Według prasy francuskiej Białogród nie dostosu'Wal 

polityki s'Wej do państ'W "osi" 
(dl P a ryż. (PAT) "Temps" komen- na usiłowaniu doprowadzenia do zawar­

tując w artykule wstępnym rozmowy cia paktu węgiersko-jugoslowiańskiego. 
weneckie pisze, iż - jak wynika z do- Chodzi tu o to, by pogodziĆ Budapeszt 
tychczasowych informacyj min. z BiaIogrodem i by Węgry wyrzekły 
spraw zagranicznych Jugosławii nie za- się wszelkich rewindykacyj terytorial­
angażował się zbyt daleko i zarezerwo- nych wobec Jugosławii. 
wał zajęcie stanowiska na przyszłość, "Trudno jest wyobrazić sobie - o­
o czym ma świadczyć przede wszystkim świadcza "Temp s" - by Jugosławia. 
fakt, że w Wenecji nie podpisano żadne- poszła na związanie się w tego rodza­
go nowego układu. Z tego faktu łatwo ju warunkami politycznymi z Węgrami, 
wysnuć wniosek. że Jugosławia nie u- o ile by Rumunia - . sojusznik Jugo­
stąpiła jeszcze całkowicie przed presją sIawii z Ententy Bałkańskiej - nie 
włosko-niemiecką, czyli że nie przystą- otrzymała jednocześnie tych samych 
piła do paktu przeciwkominternowskie- gwarancyj Węgier. Rozmowy we­
go i nie dostosowała polityki swej do neckie stanowią więc charakterystyczny 
polityki "osi" Berlin-Rzym. przejaw ofensywy dyplomatycznej 

"Temps" sądzi, iż manewry polityki I Włoch i Niemiec na terenie Europy po­
włoskiej i niemieckiej ' koncentrują się łudniowo-wschodniej". 

Stolica Hiszpanii odżvwa ' 
D~iennie ~awiera ~wią~ek maUenski 650 par nar#ec~enlJkic1i 

(d) Ma dryt. (ATE). Po zajęciu ło wstąpić w zwię.zki małżeńskie. 
Madrytu przez wojska narodowe, wzro- Według obliczeń w ciągu najblii.­
sła w znacznym stopniu ilość mal- szych dwóch miesięcy ilość małŻ€ństw 
żeństw, zawi-eranych w kościołach. - zawieranych w kościołach madryckich 
30.000 małżeństw cywilnych, zawartych będzie wynosiła 650 ślubów dziennie. 
podczas panowania "czerwonych" w Ponieważ w całym Madrycie prz-ebywa 
Madrycie, zalegalizowało w kościel/3 obecnie tylko dziesięciu kapłanów ka· 
swe związki. Poza tym wiele par na- tolickich, śluby będą zawierane gro­
rzeczeńskich, które ocz-ekiwały na za- madnie. 
kończenie wojny domowej, postanowi-

u 

Na FON i pożyczkę OPL 
War s z a w a (Tel. wł.) Społeczeń­

stwo polskie nie ustaje w wielkim 
wyścigu ofiarności, subskrybUjąc z 

31 firm zrzeszonych w Centr. Zw. 
Przem. Mydlarskiego w Polsce, sub­
skrybowało pożyczkę na sumę 715.600 

Fabryka portland-cementu "Wyso-

ka" kwotę subskrypeyjnę. pożyezk.f 
podniosła o 30 tys. do łącznej kwoty 
230.000 zł. 

Zakłady ubezpieczeń zrzeszone w 
Zw. Zakładów Ubezp. zgłosiły sub­
skrypcję P. O. P. w łącznej kwocie 
1.569.500 zł. 

P e l p l i n, 25. 4. (Tel. wł.) Chełmiń­
ska Kuria Biskupia subskrybowała na 
na P. O. P. sumę 25 tysięcy zł, J. E. ks. 
biskup dr Okoniewski - 3 tys. zł, ka­
pituła chełmińska 10 tys. zł, profesoro­
wie Collegium Marianum 1.140 zl, ucz­
niowie tego zal~ładu 650 zł oraz klery­
cy Seminarium Duchownego 450 zł. 

Ks. biskup dr Okoniewski wydał o­
dezwę do duchowieństwa diecezji cheł­
mińskiej, wzywając do subskrybowa­
nia pożyczki przeciwlotniczej z zazna­
czeniem, że wolno obecnie także od­
dać wolne kapitały kościelne na po­
życzkę przeciWlotniczą. (w) 

Artyści plastycy, zgrupowani przy 
Tew. Zachęty Sztuk Pięknych i Pol­
skim Tow. Artyst. w porozumieniu z 
czynnikami miarodajnymi, organizują 
pod przewodnictwem Wojciecha. Kos­
saka i Tadeusza Cieślewskiego (ojca)' 
- zbiórkę swych dzieł sztuki, które 
ofiarują na dozbrojenie lotnictwa. . 

W. Kossak złożył cenny dar - por­
tret gen. broni K. Sosnkowskiego. Za­
deklarowali swoje prace m. i. Tad. 
Cieślewski (ojciec), Tad. Cieślewski 
(syn), Stefan Modzelewski, Maciej 
Nehring, Wacław Piotrowski i St. Żu­
kowski. 

Projektowane jest następnie urzą.­
dzenie wielkiej loterii, na której te 
cenne dary zostaną rozlosowane. 

Hiszpania odrabia ( 
szkody wojenne 

B u r g o s. (P ATy Rząd hiszpański 
wystosował do całego narodu apel, 
wzywając do składania na Skarb Na­
rodowy złota pod wszelkimi postacia­
mi. Ofiary takie są konieczne - głosi 
wezwanie - aby zastąpić olbrzymie 
wartości, jakie zostały wywiezione 
lub zrabowane w Hiszpanii w okresie 
wojny domowej, a przez to umożliwić 
dzteło odbudowy gospodarstwa naro­
dowego. 

Odjazd Włochów 
(d) L o n d y n. (ATE). Według do­

lIiesień- z Madrytu, w niedzi-e-lę wieczo­
rem opuściło Kadyks 1.237 ochotników 
włoskich. Legioniści włoscy odj-echali 
na pokładzie transportowca "cala­
bria". Włosi byli entuzjastycznie że­
gnani przez tłumy publiczności. 

O 
•• , " entuzjazmem Pożyczkę Obrony Prze-statm zo merz ciwlotniczej. 

k " t L" h . I Wypadki powiększania zadeklaro- N I k SlęS wa IC tenstem wanych kwot na .P. O. P. są co~az d · 
Va d u z. (P AT)' Ostatni żołnierz ?zęstsze. Oto znów fIrma Lewartowlcz owy ro zaJ zapa e 

księstwa Lichtensteinu Andrzej Klie- l Braude, która pocz~tkowo zadekla-
ber zmarł dziś w wieku lat 95. r<,>wała 3.000 zł, podwyzszyła deklara- Monopol Zapałczany wypuścił w tycli 

CJę do 'kwoty 5 .000 zł. dniach nowy rodzaj zapałek, a mianowi-Murzyni - stali mieszkańCy 
Polski 

War s z a w a (Tel. wł.) Według 
oficjalnych danych w Polsce mieszka 
2 Murzynów. Jeden z nich przybył z 
Kairu, a drugi z Kamerunu. Obaj za­
trudnieni są jako robotnicy. (w) 

Sp~- przemysłu cementowego cie t. zw. zapałki książeczkowe. Jest to 
"Wiek" poza zadeklarowanymi 15.000 niewielkie płaskie pudełeczko, bardzo wy-
zł zadeklarowała ostatnio dalsze godne i praktyczne w noszeniu, gdy~ mie-
35.000 zł. ści się nawet w małej kieszonce ubrania. 

Zw. Rob. Przemysłu Metal. Oddział Pudełe.c~ko takie kosztuj~ 5 gr i. ~awier~ 
O k k I zapałkI Impregnowane najwyższej Jalwścl. 

w. l uszu. p~ze az~ł 12.015 zł do ko- Uwagę zwraca estetyczne opakowanie 
mltetu Ż":lr~I i W~gury, jako ofiarę zapałek książeczkowych oraz efektowna 
na dozbroJeOle 10tOlctwa. etykieta o aktualnym napisie "L. O. P. P. 

fajemniea lekarza - Pani baronowo! - przerwała 
gniewnie Dolores, podnosząc głowę. 

- Kochana panno Gumpertl -
rzekła Ilona, spostrzegłszy, że posu­
nęła się za daleko. Nie irytuj się nie­
potrzebnie. Dałam pani do poznania 
mą wolę, bo jestem pewna, że tylko 
pani toaleta jest winna. Może pani 
odejść. 

125) 
Uważając, źe piękność towarzyszki 

zaćmiewa j,ej wdzięki, dawała jej od­
czuć zależne stanowisko. 

Dolores musiała ubierać się jak 
naj skromniej i rzadko wychodzić z do­
mu. 

Zwykle jej miejsce było w pokoju 
dziecinnym, gdzie nie spotykała żad­
nej obcej twarzy. 

Dolores sprawiało to przyjefunoś~, 
łudziła się bowiem jeszcze, że mała 
Lea jest jej dzieckiem. Doznawała 
jednak ogromnej przykrości widząc; 
że mała okazuje jak najgorsze skłon­
ności. 

Ilona zdecydowała się dzisiaj za­
brać Dolores na przechodzkę, ponie­
waż schodząc przed kilku dniami ze 
schodów, wykręciła nogę i potrzebo­
wała pomocy przy chodzeniu. 

Dolores zncsiła z niecierpliwością 
wszelkie upokorzenia, oczekując 
chwili, gdy będzie mogła zedrzeć ma­
skę z twarzy swej dręczycielki. 

Spełniała swój obowiązek, okazując 
Ilonie zimną grzeczność. 

Ilona przy każdej sposobności ga­
niła swą towarzyszkę· 

- Zręczność pani przedstawia uu­
żo do życzenia - rzekła, gdy Dolores 
podała jej ramię przy wysiadaniu z 
oowozu, r~owadząc j~ do domu. 

Nie pędź! Czy nie widzisz pani, że 
mam chorą nogę? 

Do]ores nie odpowiedziała a wpro­
wadziwszy ją do buduaru, spytała o 
dalsze życzenia. 

- Dziękuję - rzekła Ilona po­
sępnie. - Podaj mi pani książkę i zo­
staw mnie samą. Chętnie posłucha. 
łabym czytania, ale głos pani nie jest 
sympatyczny. Idź pani do dziecka i 
staraj się żeby mi nie przeszkadzało. 

Dolores podała żądaną książkę, za­
bierając się do odejścia. 

- Jeszcze jedno panno Gumpert -
ozwała się Ilona. - Uważam sposób 
ubierania się pani za niegustowny. 
Ponieważ będziemy musiały jeszcze 
kilka razy razem wyjechać, proszę 
żebyś wybraja pani toalety mniej pod­
padające. Czyś nie zauważyła pani, 
że wszyscy panOWie oglądają się za 
panią na promenadzie? 

Dolores zbladła, a w oczach jej za­
błysło oburzenie. 

- Jak pani baronowa rozkaże --' 
odpowiedziała hamując gniew - nie 
wiem jednak co by mogło podpaść w 
mej ciemnej sukni. 

Ilona poruszyła ręką. 
- Jest jednak faktem, że zwracasz 

pani uwagę wszystkich mężczyzn. Je­
żeli nie przyczyniła się do tego toale­
ta, cóż więc innego? Nie przypusz­
czam, aby zachowanie się pani! 

Zaledwie Ilona przerzuciła kilka 
kartek weszła służąca oznajmiając 
Wizytę jakiegoś pana. 

- Jak się nazywa? - spytała Ilo­
na marszcząc brwi. 

- Nie pOWiedział nazwiska, mó­
wiąc, że się sam przedstawi barono­
wej. 

- Nie wpuszczaj go, powiedz, że 
jestem cierpiąca i nie przyjmuję -
zadecydowała Ilona. 

Służąca wyszła z pokoju, wracajQ.c 
po chwili. 

- Ten pan nie chce odejść, m6· 
wiąc że sprawa jego nie cierpi zwło­
ki. 

Ilona zaniepokoiła się. Kto był ta­
jemniczy nieznajomy? 

Może baron? 
- Jak wygląda ów pan? - spytała 

z zaciekawieniem. 
- Wysoki z rudą. brodą.. 
Ilona potrząsnęła głOWił. Nie, to nie 

baron. 
- Wprowadź tego pana I - rozka­

zała. - Bądź jednak w pobliżu, ocze­
kując mego dzwonka. 

Dziewczyna wyszla. Ilona niespo­
kojnie spoglądała na otwierające się 

- to silne lotnictwo". Dzięki tej etykiecie, 
ustalonej w porozumieniu z zarządem 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa" zapałki 
ksią~eczko, ... e przyczyniają się do propa· 
gandy hasła, głoszonego przez tę po~ytecz­
ną instytucję. 

. Zapałki ksiąteczkowe dzięki swemu 
dostosowaniu do współczesnYCh wymagań 
stanowią pożądane uzupełnienie asorty­
mentu wyrobów Monopolu Zapałczanego. 

n 10358 

drzwi, w kt6rych ukazał się Hut. 
Nie poznała go w pierwszej chwili, 

zmieniła go bowiem broda. 
- Uniżony sługa pani baronowej! 

- rzekł szyderczo. 
Usłyszawszy jego glos, poznała go 

dopiero. Okrzyk przerażenia wyrwał 
się z jej piersi. 

- Ach to pan, panie Hut f - rzekła, 
zapanowawszy nad sobą. -Jest to dla. 
mnie prawdziwa niespodzianka, nie 
spodziewałam się bowiem ujrzeć pana 
tak prędko. Czego pan żądasz ode 
mnie? 

- Przede wszystkim dowiedzieć się 
o zdrowie łaskawej pani, dowiedziaw­
szy się o jej pobycie w Ostendzie. Spo­
dziewam się, że nie jesteś pani chora? 

Ilonę przeszedł zimny dreszcz. Czu­
ła, że pod uprzejmOŚcią. Huta ukrywa. 
~i~ ,przebiegłość, złośliwość i nieprzy­
Jazn. 

- Dziękuję, jestem zdrowal - od­
powiedziała. - Przejdźmy jednak do 
rzeczy. Co pana do mnie sprowadza? ' 

- 'Widzę, że pani baronowej bar­
dzo spieszno z załatwieniem naszych 
interesów - rzekł śmiejąc się. -
Niech i tak będzie. Przyszedłem prze­
strzec cię, pani i sprzedać ci tajemnicę, 
która ochroni cię od niebezpieczeń­
stwa. 

- Dobrze - odpowiedziała Ilona. 
- Ile pan żądasz? 

- Pięćdziesiąt tysięcy marek - 0-
znajmił Hut. 

,Ciąg dalszy nastąpi) 
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Przed pogrzebem ks. Oomańskiego 
Uroczystości żałobne w katedrze św . .Jadwigi w Berlinie stały się wielką manifestacją 

Polonii berlińskiej 
B e r I i n (PAT). Dziś o godz. 9 rano 

odprawione zostało w katedrze św. 
Jadwigi w Berlinie uroczyste' nabo­
żeństwo żałobne przy zwłokach śp. 
ks. patrona dr Bolesława Domańskie­
go, przewódcy Polaków w Niemczech. 
Trumna śp. ks. Domańskiego okryta 
była czerwonym sztandarem z białym 
rodlem, nr. sztandarze spoczywał bi-. 

Tet. Dokoła trumny i przed ołtarzem 
złożono niezliczoną ilość wieńców 
związków i organizacyj polskich w 
Polsce i Niemczech, przed trumnę. zaś 
złożono wspaniały wieniec ambasado­
ra R. P. w Berlinie Józefa Lipskiego, 
konsula generalnego R. P. w Berlinie, 
oraz Związku Polaków z Zagranicy. 

Już na długo przed godz. 9 katedra 
zapełniła się delegatami wszystkich 
ośrodków i towarzystw polskich w 
Niemczech. Gdy poczty z 150 sztanda­
rami organiza<;yj polskich w Niem­
czech ustawiły się w katedrze półko­
lem, przybył na nabożeństwo ambasa­
dor R. P. Lipski z członkami amba­
sady. Konsul generalny R. P. p. Kara 
z członkami konsulatu i attache woj­
skowy płk dypl. Szymański ze swymi 
zastępcami. Przybyła też delegacja z 
Polski, aby oddać ostatni hołd Zmar-
łemu. ' 

Hołd przewódcy -półtorami1ionowe.i 
ludności polskiej w Niemczech złożyli 
również i przedstawiciele mniejszości 
narodowych w Niemczech, a więc 
przedstawiciel mniejszości duńskiej 
1'.00. Bogensel, red. Kronika, jak i kie­
rownik zwię.zku Litwinów w Niem­
czech, Maczulajtis. 

Nabożeństwo odprawił ks. Józef 
St~'p-Rekowski, kierownik Związku 
Polskich Towarzystw Szkolnych, któ­
rych zmarły był kuratorem. 

Ch~rliły się przed wielkim patriotę., 
szermierzem polskości w Niemczech 
sztandary, chorągwie i rodła. Trumnę 
wyniesiono z katedry, za trumną. kro­
czyła rodzina oraz ambasador R. P. 

. Z placu katedralnego w Berlinie ru­
szył następnie kondukt żałobny do 
Zakrzewa na pograniczu. gdzie odbę-

Jeszcze jeden przyczvnek 
do "ozonowego· 
antysemityzmu 

R a d o m, 25. ł. (h) W niedzielę ub. 
m ialy się odbyć wybory do rady miej­
skiej w Iłży i Opatowie. Wybory jed­
nak nie odbyły się, gdyż złożona zo­
stała tylko jedna lista "ozonowo"-ży­
dowska, z kiórej przeszli kandydaci 
"Ozonu" i Żydzi. 

Tak ,,'ięc co innego głosi "Ozon;' w 
teorii, a co innego w praktyce. 

Polacy wrócili z Egiptu 
W a r s z a w a (Tel. w1.) Do Polski 

wróciła po ~ miesięcznej nieobecności 
wyprawa naukowa Uniwersytetu \Var­
szawskiego z dr Michałowskim na 
czele, która przeprowadziła badania w 
Egipcie. Plonem wyprawy jest 20 
skrzyń, wypełnionych bezcennymi 
zbiorami staroegipskimi, na jakie na­
trafiono w starych grobach. Wykopa­
liska te będą umieszczone w war­
szawskich zbiorach muzealnych. (w) 

"Greuelpropagande" 
L o n d y n. (P A-A). Jak stwierd Ul.­

ją źródła angielskie, niemieckie biuro 
informacyjne poda.ie za granicę fanta­
styczne wiadomości o "prześladowa­
niach" Ki€l1lcÓW w innych krajach. 
Akcja ta, prowadzona jest w identycz­
ny sposób, j.ak pamiętna "Greuelpro­
p.agallda" (propaganda grozy) w okre­
~ie sudeckim. Charakten'st~· czn~·m 
jest. że \\' rlziennikach, wychodzących 
na terenie Rzeszy wiadomości te nie &ą 
publikowane. 

Tragiczny wypadek 
na Dunaju 

Bukareszt. (P.\T) W dniu dzi­
siejsz~l1l na Dunaju w okolic\' miej­
!'fcowości Ismael zatoll~ło cz.ółno. w 
któnm znajdo,,,ało się 18 osób. 7 o"ób 
poniosło śmierć 'IV nurtach rz.eki. 
" ' krótce potem ,,, trm samym miejscu 
zat.onęło inne czółno wraz z 4 osoba­
mi. 

dzie się el<sportacja do kościoła para­
fialnego, a jutro uroczystości pogrze­
bowe. Za zwłokami śp. ks. dr Domań­
skego wyjechała z Berlina kolumna 

kilkunastu autobusów i niezliczona 
ilość samochodów, wiozących do Za­
krzewa Polaków ze wszystkich dziel­
nic w Niemczech. 

Nie można jechać 
na pogrzeb ks. Domańskiego 

B Y d g o s z c z. (Tel. w1.) W Bydgo­
szczy organizowala się wycieczka na 
jutrzejszy pogrzeb do Zakrzewa. 

\V konsulacie niemieckim omówio­
na była sprawa, że opłaty paszportowe 
wyniosą po 2 zł od osoby. Wczoraj, 
kiedy lista zgłoszonych wynosiła 93 o­
soby, podniesiono opłaty paszportowe 
do 5,40 zł. od OSOby. Organizatorzy wy­
razili zgodę. a w pół godzmy później 
nadszedł telefon z zawiadomieniem, 

że Berlill nie godzi się na przyjazd do 
Zakrzewa. 'V porozumieniu z czynnikami 0-
ficja! nymi przeprowadzone były roz­
mowy w Ministerstwie SpraV\ł Zagra.­
nicznych, a stamtąd z ambasadorem 
Rzeszy p. Moltke, który odpowiedział, 
że jest bezsilny i nic poradzić nie mo­
że. Ewentualnie może wyjechać 4, oso­
bv jako delegacja. \Vobec tego odwo­
hi.no cały wyjazd. 

Sprawę beatyfikacji Królowej 'Jadwigi 
pO'l'us~yl w R~Y'"tie 1(8, n~etropolita Sapieha 

Kra k ów, 25. 4. (b) Ks. metropoli- atyfikacji i referował kwestię utwo­
ta Adam Stefan Sapiecha w czasie rzenia nowej komisji uczonych, prze­
swego ostatniego pobytu w Rzymie pi<;anej przez nowego papieża. 
konferował z postulatorem beatyfika- Ks. metropolita Sapieha należy do 
cji królowej Jadwigi ojcem Topoliń- wielbicieli królowej Jadwigi i sprawa 
skim O. M. C. Postulator zdał szcze- jej beatyfikacji 'leży mu bardzo na 
gółowo sprawę ks. metropolicie ze sercu. 
stanu prac przygotowaw'czych do be-

T 

Sprawa o głośną "zupę cebulową" 
Ch(u'al~terystyc~'l'łY p,'o ces naro([owca ~ Kielc 

K i e l c e (pr). Dnia 22 bm. przed 
Sądem Grodzkim w Kielcach stanął 
kierownik organizacyjny Stronnictwa 
:r\arodowego p. B. Białkowski z Kielc, 
oskarżony o to, że miał jakoby na ze­
braniu przedwyborczym w Grzymał­
kowie powiedzieć, że "pan premier 
ugościł dziennikarzy zupą cebulową". 
\Vedlug aktu o'-kul'żenia, ma to być 
przest~pstwo z art. 127 k. k. 

Obrol'lca oskarżonego p. adw. Jan­
kowski podniósł. że o~karżony zdanie 
(zresztą. przekręcone przez dono~ici~­
la) a przytoczone w akcie oskarzema 
odczytał z nieskonfiskowanego nume­
ru "Samoobrony Karodu" i na dowód 
przedstawił odnośny numer pisma i 
podał ~wiadków. Sąd załączył do akt 
~azetę. i postanowił przesłuchać wska­
zanych świadków i sprawę odroczył. 

• 
Kryminalna działalność lvdów 

z "Komitetu Pomocy dla Uchodźców" 
JaJo: Żydy ",("n'aly Juti1l'nych lU'ofesorów uniwersytetu'! 

Kra k ó w, 25. 4. (b) Przed Sądem 
Okręgowym w Krakowie stanęli Ber­
nard Karol KraenzJer vel Gellert 
"dziennikarz" żydowski z Niemiec i 
Izaak Sunik, karany kilkakrotnie 
przez sądy niemieckie i polskie za 
kradzieże, oskarżen i o sprzeniewie­
rzenie około 1200 zl, które zbierali ja­
ko ,.Komitet Pomocy dla Uchodźców 
z Niemiec" w okresie od kwietnia do 

grudnia 1938 r. 
W Komitecie tym zasiadal m. i. 

profesor Uniw. Jag., znany esperanty­
sta i opiekun "Legionu Młodych" Odo 
Bujwid. Gdy on ustąpił, starostwo roz­
wiązalo "komitet", ale tenże mimo to 
"działał". 

"Komitet" zdolał naciągnąć szereg 
profesorów uniwers~'tetu, wśród nich 
prof. Estrejchera, Glatzla, Zarembę, 

nRIR~lvlM powstaje wskutek złej przemiany materii. Żądajcie bezpłatnych 
H L I .broszur. Stosuj zioła CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGO 

ng 9~4'5 

STO LAT NIEPODLEGLO.śCl LUK 'T:MHURGA 
W. księstwo luksemburskie obchodzi w tych dniach stulecie niepodległości. Na 
r.d1eciu rodzirlll. ks-:,,żeca podC''Uls urOC'l: ystości na ratuszu w .Luksem bur(JlI 

z 

P8 mo.u-~. 499/528 

gen. Kukiela i i. Są to profesorzy, na­
lc-żący do odłamu "demokratycznego" 
względnie, jak gen. Kukiel, do "fron­
tu Morges". Ich miłość do "uchodźców 
żydowskich" została przykładnie uka.­
rana. Żydki niemieckie nabierały wy'" 
łącznie Polaków z jednym wyjątkiem. 
Podobno do "nacil!gniętych" należy: 
też b. prezydent Kaplicki. 

S1. Zjednoczone a Polska 
N o w y Jor k. (Tel. wl.) Ukazała 

się tu książka Raymonda Leslie Buel­
le pt. "Polska - klucz do Europy", 
Autor pisze m. in., że jeżeli Stany Zj~ 
dnoczone chcą wzmocnić cywilizację 
na zachodzie, powinny zacieśnić sto­
sunki, łączące je z Polskę.. (w) 

Konferencja prem. Skład­
kowskiego z C. K. W. P. P. S. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Fakt przy­
jęcia przez premiera Składkowskiego 
delegacji Centralnego Komitetu Wy­
konawczego PPS w związku z świ~ 
towaniem w dniu 1 maja., wywołał 
hardzo duże zainteresowanie w ko­
łach politycznych. Oczekują tu oficjal­
nego komunikatu z przebiegu kon­
ferencji. (w) 

Stosunki polsko-sowieckie 
(d) War s z a w a. (Tel. wł.). W tu­

tejszych kołach politycznych podkre­
ślają, że stosunki polsko-sowieckie roz­
wijają się pomyślnie na. płaszczyźnie 
dobrego współżycia sąsiedzkiego i że 
ze strony sowieckiej daje się zauwa­
żyć większe niż dotychczas zrozumie­
nie dla spraw -polskich. (w) 

Schrony dla poselstw 
w Tallinnie 

(d) Tallinn. (ATE) W ślad za po­
selslwem \Vielkiej Brytanii, które po­
leciło wybudować na terenie gmachu 
schron przeciwlotniczy, poszły inne 
poselstwa posiadające w Talinnie wła­
sne gmachy. Jedyuie poselstwo ZSRR 
na razie jeszcze nie dało ~amówienia 
na budowĘ' schronu. 

Mgr J. Rojek 
zwolniony z aresztu 

(pol) Jar o s ław. - Z areszlu 
śledczego w Jarosławiu zwolniony zo­
stał zn·any działacz narodowy mgr Jan 
Rojek ze Lwowa. Mgr Roj~k przeby­
w.al · w areszcie dwa tygodni~. Z os tal 
on aresztowany w Wielką Sobotę w 
związku z przemówieniem na j€dnym 
z zebra!1 w Jarosławiu, które odbyło 
się jeszcze w marcu. 

Min. Markowicz w Berlinie 
Białogród. (PAT) ~finister 

spraw zagraniczny<"h MarkO\yicz wy­
starlo""ał stąd o godz. 13,23 samolo­
tem do Bcrlina, dokę.J przyb.d około 
godz. 17. 

Niemieckie rasożerstwo 
(d) L o n cI~' n. (ATE). Korespondrnt 

berliiHiki "No\\',; ChronicIe" donosi, że 
",ładze niemieckie pOcljQł,V encrgiczną 
akcję c&lem usunic:;cia z terenu Cze"h 
i ~1ora\V wsz~ 5t1\.ich Czechów w ''"leku 
polJorowym. Ja podstawie dekretów, 
zmuszających rohoillików do !wz.,·jmo­
wania zaofiarowanej prac~' , mlodzież 
czeska kiero'wana jest do ocllcf!;lych 
prowincyj Hzeszv clo pracy na roli. 

\V ten sposób Niemcy "z.,·skaly" 
kilkadziesiQl t~·s it;'c.v W) kwaJifllwwa­
n~'ch robotników I'olnych i .. . unie­
możliwiły \\szelk~1 ai,cję powsta!lczą 
Czechom na wypadel, wOjny. A kcja ta 
ma również prz.\'Śpieszyć wchłonięcie 
żywiołu czeskiego prZQZ rasę niemiec­
k~ i w ten sposób ma rozwiązać "raz 
na zawsze" sprawę czeskę,. 
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g.Joadan rzym..kat. 
Środa: Marceli 
Czwartek: Teofil b., Ana­

stazy 
Kalendarz slowb.6 .. Jd 
środa: Spitimir 
Czwartek: Bogufał 

Slońca: wsch~d 4.33 
zachód 19.09 

lyon ~u ~ fJ owa 1101Y[1 ~ o ni[lil1 
Środa 

........ 1 Długość dnia li g. 36 min. 
Eslęiyca: wschód 10.24, zachód 0.50 

Faza: 1 kwadra o 19 godz. 

Fabrykanci żydowscy, osiągający milionowe zyski, dają na dozbrojenie tyle, co masy 
pracownicze, które zarabiają zaledwie grosze 

Adre~ redaklji I admini!tritii W tOdli 
Piotrkowska 91, t.l. 173.5! 

Godzlay przyjęta 11-15 l 16-17 

TELEFONY: 
Nocy dzisiejszej dyżurują nsśtepujące IPteki' 

Stackel. Limanows',lego 37. Jank:elewicz (Żyd> 
Stary Rynek 9, Stanielewicz, Pomorska 91, Bor­
kowski, Zawadzka 4-j, Głucbow.ki. NarDtowicza 
6, Hamburg i S-ka, Główna 50, Pawłowski, 
Piotrkowska 307. 

DY~URY APTEK: 

Pogotowie P. O. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan lU·Ił. 
Pogotowie Ube1:piCl'ulni 208·10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie r.llejskie 11)2·011. 

TEATRY; 
Teatr l\fiejl'ki - .. Zllctarowane kc : .. , . 
Teatr Polski - "Jan" 

KINA: 

Oapitol - .. O czym się nie 11l6wi". 
Corso - .. Dolina gig:t.ntów". 
llrar - .. Jp,zebl>l" i "Czar Hiszpanii" 
l\1etlO - .:Walka o szcze~cie" 
ruwiałowe-Słońce - ,,10 z Pawiaka" 
Palace - •. Iweta" 
PaUadium - "Królewna śnieżka" 
Pr:r:edwioŚDie - "Sygna!y". 
Bialto - "Verdi" 
Stylowy - "Miodowy mie.siac" 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Wame zebraałe To .... Pom. PolODit 

Zagranłcmef 

(1) W dzisiejszą środę o godz. 18 w sali 
Rady MiejSkiej przy ul. Pomorskiej 16, 
odb~dzie sif) doroczne walne 7.ebranie 
członków koła. ':owarzystwa Pomocy Po­
lonii Zagranicznej, na którym będzie do­
konany wybór władz. 

Iaspektor K10tt ... Lodzł 

(l) Ze wszystkich stron dają się slyszeć 
poważne glosy krytycmo pod adresem 
lódzkiego przemysłu, który w wielkim wy­
ścigu ofiarności na FON pozostaje daleko 
w tyle. 

Jedno z pism warszawskich, stojące 
blisko sfer oficjalnych, wystąpiło z druzgo-­
cącym artykulem, w którym zarzuciło 
lódzkiemu przemysłowi w y raź n ą o p i e­
s z a I ość w s u b s kry b o w a..n i u p 0-

ż y c z k i lot n i c z e j. Pismo to określi­
lo sumę subskrybowanej pożyczki lotniczej 
D a 3 m i l i o n '1 z I, co stanowi z a l e-

d w i e 2 p c t r o c z n e g o o b r o t u p r z e­
Dl y s ł u ł ó d z k i e g o. Przemysł się nie 
spieszy z subskrybowaniem pożyczki, rów­
nież nie zbyt wielką wykazuje ofiarność 
na FON. 

Do odpowiednich wladz dzień w dzień 
naplywają ze strony n a j b l e d D i e I­
s z y c h datki i ofiary, dr.Ją b e z r o b o t­
n i, d aj ą r o b o t n i c y. Do skarbca FON 
skladane s ą z lot e o b r ą c z kiś l u b n e, 
j e d y D Y P r z e d'm i o t war t o ś c i o w y 
dla wielu ludzi. 

Dzieci szkół powszechnych u r z ą d z a-

z 

W czwartek posiedzenie Rady Miejskiej 
Zlo~one b~dzie SlJJ·(tlcoz,'anie kOJnisji fina'U.sowo-bud~et()-

. wej oraz kom,;sji teatrahtej 
(ł) W czwartek, dnia 27 bm. o godz. 

19 odbędzie się ósme z kolei posiedze­
nie Rady Miejskiej, na którym mil;'dz~' 
innymi dokonany będzie wybór K 0-

misji Rewjz~"jnej, Opieki 
S p o ł e c z n ej, dwóch członków R a­
d y S z p i t a 1 n ej. 

Dalej dokonany będzi.o wybór c7.lo11-

= 

ków do komisji poborowych, do rady 
zarządzającej kanalizacji i wodocią.­
gów, do rady nadzorczej Gazowni 
~Iie.iskicj. 

O p r ó c z t e g o h ę d r. i e z ł o ż o­
n e ~ p r a w o z d a n i e K o Ul i s ,i i f i­
n an s o 'v o - b u d ż e t o w e .i o r a z 
k o m i s j i t e a t r a l n ej. 

Z niedoli robotniczej 
Zamkłłip.cie fabryki Ofman 

Ł ó d i. 25. ł. - W fabryce Rotlenherga 
(Śródrniej"ka \5) powslał mtarll' na lic 
niehonoro\\'flllia umowy zbiol'owd. 

W fflbl'~'ce Pru 'ak (ŚI'ódm iej"ka 3:i) 
powstał zatarg na tle zamierzonrj rcduk­
cji i obniżenia stawek. 

W firmie Otman (Pomorska 32) zam-

mi. jrrlnak ostatec7.llrg'o porozumiE'nia nie 
o<-i ąf.!11 il)to. 

'" 1'('"talll·3r.o żrdn\\'''kiej .. Ca;;ano,a" 
P 1'7. Y ul. Za.wacl7.kicj 16, artyści wystąpili 
z żąrluniem wyplacenia na leżności. 

I ą s p c c I a l n e p r z e ds t a w l e D i a, a 
p i e n I ą d z e s t ą d \l Z Y _ k 8 n e p r z e­
k a z u ją n l) F O N, dzieci szkolne z b i e· 
raj ą na polach k a m i e u i e a p i e D i ą­
d z e u z y s k a n e z e s p r z e d a ż y o f i a· 
rowują na dozbrofenie armil. 

Jeśli ~o tego dodamy niezwyklą ofiar. 
ność m a s r :> b o t n i c z J c h b ę d z i e· 
m y m i e l i o b r a z n i e z w y k l e w z r u­
S z a j ą c e j o f i a r n oś c. i P a t r i o t y­
z m u o n a j w y Ż s z y m n a p l ę c i u, laki 
oblawia:ą właśnie najszersze, nieraz Daj­
biedniejsze, m a s y p o l s k i e :: o s p o l e­
c ze ń s t w a. 

Dla przeciwstawienia, jak D 1 e w s p 6 I­
m ł e r n Ił jest ofiarność mas pracownł­
czych l przemysłu łÓdzkiego przytoczymy 
kilka przykladów. 

E l e k t r o w n i a I ó d z k a, której zysk 
za ostatni rok operacyjny wYlliósl t r z y 
Dl 11 ł o n y z ł dała na F O N 1 O O , • O O z ł 
pracownicy elektrowni ofiaro­
wali Da FON 75 000. 

Tomaszowska fabryka sztucznego fed­
wabiu, której zysk za ostatni rok wyn16sł 
3 m 111 o a y z ł przekazała na F O N t •• 
t Y s i ę c y, pracownicy dali na F O N 80 
t Y s i ę c y z ł. E i t i Ił g o n subskrybowal 
pożyczkę lotniczą w sumie 1 O O O' O z I, 
pracownicy rów n i e ż w t e j w y s o k o­
ś c l. 

P r a c o w n i c y W i d z e w s k i e f M a· 
n u f a k t u r y ofiarowali na pożyczkę lot· 
niczą 2 O O O O O z I. A c z y k t o s ł y s z a ł. 
a b y c oś kol wiek d a ł n a F O N, l u b 
subskrybowal pożyczkę Kohn? 

Oto kilka tylko przykładów, fakf:e wy· 
mownych. 

Wielkie kolosy fabryczne, których z,.k 
i d z i e w m i l i o n y z ł r o c z n i e dafą 
nie wiele więcej od robotników l pracow· 
ników, k t ó r z y z a r a b i a j Ił z a l e d w l'e 
t y l e, ż e m o g ą p r o wad z lć jak lł 
t a k Ił e g il Y s t e n c j ę. (a) 
Slup gralliczny 

• (ł) W dniu dzisiejszym przybywa do 
Łodzi główny inspektor dyr. !{lott, któ­
ry przeprowadzi rozmowy z Pl'zedstawi­
,cialami przemysIu i Związku Majstrów 
Fabrycznych w sprawie zawarcia umowy 
:rbiorowej. Po tych rozmowach odbędzie 
się wspólna konferencja. 

knięto fabrykę, nie ud7.ic!ając robotnikom 
urlopu. 1\a konferencji urgodniono, źe 
firma do dnia 28 bm. w~rplaci na!e;i.noś('i. 
w przeciwn.vm razie wytoczona zostanie 
spra\'va I,arna. 

W fabryce Rattabkiego (Napiórkow­
skiego l 'l) zawarto zbiorowy układ, na. 
mocy którego place robotników zOl>laną 

Właściciele Nieruchomości Chrześcijanie 
na POP 

KRONIKA DNIA 
40-liltni A.ndro:e.i Zusłalt (Rawska 2) wskutek 

upadlku zlamał noge. Rannego OIpatrzylo pogo­
towie. 

43-letni Stanisław Grzywacz z ]',agiewni'k 
wszczął podchmielony bójkę na ul. Lutom!N­
skiej 14 i z06tał poraniony. Opatrzyło go pogo' 
towie. 

Moszek Rózga (Dre ...... l1{)\vska 13) za.meldowllł, 
że jego zięć Szmul Srebrnitk skradł mu 11 ci e­
lat, sPfZE'dal je za 300 zł i pieniądze przywła­
szczyl robiE'. 

M!\.Tianna Teda z:uneldowala. źp JfS7.~{ Ja­
blooski (Dwol'8ka 32), n'tPrawia.jae aparat radio­
'W'Y w Stow. Młod2lipży Pracujacej .,Orlp." skradł 

podw~'ższonr o 10 proc. ~ . 
OdlJyła się Iwnfcl'encja IV sprawie za- I (l) Zarząd I Sto,,,al'z~'gzenla \Vła-

wflrcia ukladu zbiorowego z sczonowca- ścicieli l'ieruchomości Chrześcijan na 

• 

Wielkie zebranie przedwyborcze 
Str. Nar. w Szadku 

4QO osób nttu.ife . ..,tou:«lo u'ol e. :::u'ycie. . .,tu·(I listy Iłttł"OdOłcej 
4 lampy wartości 50 zł. (ł) W niedzielę, dnia 22 bm. odbylo "ię odbędzic się w sobotę, dnła 29 bm. o go-

Balutach przy ul. Zawiszy 2 powziął 
uchwalI;', aby wszyscy członkowie i 
nieczlollkowie, zamieszkali na Balu­
tach, suhskrybowali Poż~-czkę Obrony 
Przeciwlotniczej w wysokości naj­
mniej 2 pct od komornego rocznego. 
Pohczkę subskr~'bować można w PKO 
lub KKO. 

Po subsl{l·~·pc.ii należ~' siQ zgłaszać 
do lokalu Stowal'n"szenia, gdzie bę­
dzie w\'flane zaświadczenie stwierdza­
jące spełnienie obowiązku ob~'watel­
skiego. W klat.ce schodowej domu przy ul. Piotr- w Szadku wielkie przcdw~-borcze zebranie I (binie 19 (7 wieczorem). 

kowski!'j S Stefania Kumecka bez stałego miej- publiczl1e tronnictwa J "arodowep:o, na 
~Cll zamiesz·kania pozostawiła swe dziecko pIci ---______________ _ 
męskiej w wieku 2 mi(!6ip.cy i uailowala libiec, którym pl'Zema\\ iali ;\1. DembiIiski. r1rle­
lecz zatrzymano ją na ulicy. Dziecko przesIano gat zarządu okręgolYego Stronnict\\'a )\u­
do przytullku. rodowego w Łodzi. ol'az Mularczyk in-

Na ul. Krzemienieckiej 5 padla i 1.OIu3.rla na- struktor powiatowy. Zebrani IV liczhie 400 
gle 5O·letnia Józefa Szymczak z 111. Przejaoo 4(;' o -ób entuzja tycznie pl'Zyjmawali wywo-

Przy zbiegu ulic Kilii\skiego i Mil iono"'ej dy mówców, stwierdzając, że nal'orlolYy 
n~e~h:mi z?stali przez s~ocbótl Roman ~3- Szadek zwycięsko przepI'ow ,lClzi wybory 
n!ok!.1 Sabma Dcnneradzka, odnosząc o\}r32;~- do Radv MieJ'skieJ' które odbPll" się dnia rua cIała. J • , e, 

W mie!!2Ikllfll:iu własnym PI"ZY uJ. PruM 20 30 bm. 
usiłowal się zatruć kwasam eo!nym Bl'Oni!law I Znane aresztowania naroclolvych dzia-
:J:>obrwal. DIl6P.erata od\"iezio~o do sZl?ita.la. laczy w Szadku \\'Zmocniły tylko pozycje 

Na ul. ZawIszy 19. w czaSie ustawla:rua Ml- t li··ty Stl'Onl.·ctI\·' ~aroclol\'ego, która obcc­
sztowlI:ń przy r~mor:cJe domu Z\,st~la. udprzo~~ ! nie U\\'azana J'est za bezkonkurencyjną. 
upadaJąCĄ drabIna I domsl3 PE1klllf!CI8 c~aS!>Kl j . . 
S-letnia Wiestawa Mikołajczyk. Ranną od,~('- Następne wielkie zebranie publiczne 
:mono do s2lpitala. I przedwyborcze StroDnictwa Na.rodowego 

Na u\. SrebrzyMkiej w cz30l1ie naprawiania 
si!'ci nspowietrznl'j tramwajowej uległ wypad­
kowi "'ladY6Iaw Rozwan. który upadają!' z 

Niepomyślna zapowiedź 
w przemyśle budowlanym 

łednak nie ~tci~1is.~y sie, be~ł'obocie 
(I) S~·tuncja w budownictwie IV sezonie goroczny ma przynieść dalszy spadel,. 

l>irż. nic zapowiada się nazlJyt pomyślnie . '" piCl'l\'Szym rzp,dzie wpływa na to 
:\rinlo, żr już ub. sezon przyniósł pewne oboslrzenie warunków hudowlanych. 000-
po)!'ol'.·7.cnie sytuacji i ,padel, budowli no- lYiązek urządzania schronów. iniStalacyj 
w)'ch, wcdług occny facho\\"Ców sezon te- itd. tudzież podrożenie materialów budo-

wla nych \\. ~zc7.Cgóll1ości \Ya pna. cemcptu 
oruz drzcwa. Zaznaczyć lIależy, że mimo 

drabiny do?;nal zlamania reki. 
Alojzy Sarnowicz (6 Sierpnia 78) rostal pobi­

ty tępym narz~dlliem i odniÓl!i ogólne obraże­
nIll ciała, 

Posiedzenie magistratu 

A solw ntki Szkoły 
Przemysłowo-Handlowej na FON 

ograniczrnia hurlo\\'llirtwa popyt na ma­
tcrialy budowlanc ze względu na prowa­
dzone w szerokich ,'ozmia l'aclI roboty re­
montowe. jrst znac7.l1y i dlatego też ceny 
utrzymują si~ nadal na wysokim pozio-
mie. 

Dzięki temu tez, nie nalcży oczekiwać 
zmniej'zeniu "taIlu zatrudnienia i e\\'entI. 
bezrohocia, a nalleL przemr,.,l lokalny wo­
bec ogl'omnych l'obót remontowych zmu-

Ł ó cI Ź, 25. 4. - W dniu dzisiejszym 
odbędzie się o godz. 17, siódme posie­
dzenie magistratu. 

Upadłość i areszt 
(ł) Sąd Okr~gowy w Łodzi ogłosił upa­

dło~ć handlarza drzewa Jechiela Zalcma­
na, zam. w Lodzi przy ul. Limanowskiego 
i równocześnie polecił osadzić upadłego 
w areszcie. 

Równocześnie wyznaczony sędzia ko­
misal'z z3jął się inwentaryzacją majątku 
pozostawionego przez upadłego i spisem 
wiel'zytelności jakie zgłoszone zostaną 
przez zainteresowanych wierzycieli. (x) 

30 tys. na bezrobotnych 
Ł 6 d t, 2J. ~. - W okresie przedświt-l­

tecznym zbiórka na rzecz bezrobotnych 
Mla w wyniku przeszłO 30 tysięcy zł. 

Zobołcią#aly sie, łfS~!JĆ :lO tY,ę. p"ołd~OI'!JC:::łI!Jchma8ek 
p'ł'zeciu-g«"~Oll'ych 

_ !'<wny będzie Spl'ol\·arl7.al' specja listów :t 

Jak ł ~nnych ośrodków kraju. podObnie l:resztą 
Jak to obserwowano IV ub. roku. (x) 

(ł) Absol ... entki Szkoły przemysłO-) nego. C.:yn ten winien znaleźć, 

wo.Bandlowej ... Loclrl (ul. Wodna) zo. naj szersze koła naśladowców. 
bowi,zały si., uszyć 30 łys. prowo-
r~ZIlych masek przeciwgazowych ja· 
ko dat' na FON. 

Pi,kny ten czyn młodych Polek 
godzien jest jak naj ... i,kszego uzna­
nia. świadczy on, że Polki doceniaj, 
w calej pełni znaczenie jak najwszech­
słronniejszego przygotowania obron-

Nędza przy[zynil zbrodni 

RObotnicy i rzemieślnicy 
(I) Wydziału ruchu "Widzewskiej Manu­

faktury" złożyli na FON 2138 zł, zEl'brane 
1 w drodze dobrowolnych składel,. 

l>o)·zllciln 11' lesie d~iecl.;o, ldół'e ::tłnnr10 ::I g10du 
L 6 d Ż. 25. 4. - 2·i-Ietnia Broni6ława 

Klu.l,,, odpowiaclalu \ czoraj 1.a to. te w 
dniu 16 lutego rb .. po 3 dnIach Opu'lzcze­
nin kliniki polożmezej. porzucila nieślub ­
n", dzicclw, które Icżało przez 14 t1ni w 
lesie pod .1 u::;tynowem. Dziecko to zmar­
lo z głodu. 

Proces. któr~' się odbył w dniu wczo­
l'Rj,.;zym przed Sa.drm Okręgowym w Lo­
dzi, wykazal, że Miejska Opiel,a nad 

Dzieckiem i :'Ifatką IV 1.or17.i nie stoi na 
naleźytym poziomie. I\lu,.l,a opuściła :r. 
rlzieckiem klinikę, a nie mogąc znaleźć 
pl'Zc~ 3 dl~i ~adn9j pracy ani pomocy. po­
I'zuclla OZlCc]'O, ltcząc, że ie Jdoś znajdzie. 
,·tało się inaczej i dopiero po '2 t~'ll'orll1iarh 
znaleziono zwloki dziecka. 

Sąd skazał l{ lusl,ę na rok więzienia, 
zawieszając wykonanie kary. 
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CÓ~ NA TO P. CH •• KWAPiŃSKI., 

l1al za pasem, a sezonołIJcv na bruku! 
Zamiast uruchomić roboty sezonowe - socjaliści "wykpiwają" się obietnicami 

(I) Jeśli weźmiemy pod uwagę 
ubiegłe lata, to musimy stwierdzić, że 
w końcu kwietnia roboty sezonowe 
były w pełni rozpoczęte. Dzisiaj robo­
ty sezonowe prowadzone są jedynie w 
niewielkim, odcinkowym zakresie. 

Ale nie tylko, że roboty nie zostały 
W całym zakresie uruchomione, ale 
co gorsza w najbliższym okresie nie 
ma nadziei na ich "rozkręcenie". 

Ci, do których uruchomienie robót 
należy, debatują, konferują, dyskutu­
ją, a nade wszystko obiecują, wciąż 
obiecują. 

Tymczasem tej metody obiecywa­
nia nie mogą stosować względem 
swych rodzin i swoich żołądków se­
:ronowcy, od ubiegłej jesieni pozosta­
jący bez pracy. 
Gonią oni o s t a t k i e m s i I, zadłu­

żyli sIę do wielkich jak na stosunki 
robotnicze sum. Za'(Jomogi ustawowe 
na dobitek kończą się ... 

I tutaj w całej rozciągłości ujaw­
nia się umysłowość i moralność spo­
łeczna panów z PPS. 

Wszel.kimi środkami, z zacietrze­
wieniem, z krzykiem wprost s p r z e­
ciwiali się propozycjom 
oszczędnościowym Klubu 
Narodowego. 

Uparli się przy trzech wiceprezy­
dentach, a przecież dotychczas było 
dwóch. 

Przegłosowali wraz z żydami wnio-

Pod ostrym kątem 

2ydowski "entuzjazm" 

sek Klubu Narodowego, żądający ob-l pośrednim czy pośrednim poparciu 
niżenla poborów Zarządu Miejskiego, "Ozonu" caly zespół wniosków oszczęd­
prezydenta i wiceprezydentów. nościowych Klubu Narodowego, o b e j-

Na Radzie Miejskiej w czasie u-I ID uj ą c y o g ó I e m su m ę o k o I o 
chwalania budżetu zgilotynowall pa- 2 m i I i o n ó w z I. 
nowie z PPS wraz z Żydami, przy bez- A trzeba zaznaczyć, że propozycje 

Dla niemieckich spółek zarobkowych 
Łódź jest ~,~,odz" 

. Buta ger'ma'ltska, któ"a 11Ou'iuna być uk,.ócona 
(ł) Związek niemieckich spółek za­

robkowych w Polsce, stowarzyszenie 
zap. w Poznaniu, oddział w Łodzi (Al. 
Kościuszki 47), pozwala sobie na nie­
zwykłe wystąpienia, które nie tylko 
winny spowodować reakcję społeczel'l­
stwa, ale i interwencję odpowiednich 
władz. 

Związek ten dotychczas w kores­
pondencji z polsldmi firmami w Pol­
sce używał języka polskiego, ostatnio 
jednak odpowiada w niemieckim i w 
tym też języku żąda odpowiedzi. 

Mamy pismo datowane - ,,21 April 
1939 V. Mi. Kr. pod nagłówkiem "Ver­
band deu ts cher Genossenschaften in 
Polen Stow. zap. in Poznań" adreso-

wane do firmy Bronisław Koziół i 
S-ka w Bełchatowie, ul. Częstochow­
ska 4. 

\V piśmie "Verband" odpowiada po 
niemiecku polskiej firmie, że nie sko­
rzysta z oferty na przewóz wycieczek 
niemieckich. 

Powstaje pytanie, czy przynaj-
mniej nie obowiązuje "Verbandu" po­
danie adresu w języku polskim, a już 
co najmniej karygo':nym jest przera­
bianie Łodzi na Lodz. Odpowiednie 

. władze powinny nauczyć Niemców, że 
zarówno Pozna11, jak i Łódź znajdują 
się pod władzą polską. i obowiązuje 
poszanowanie języka polskiego. (x) 

Szczepienie ospy 
odbywa się w zimnych salach 

Klubu NarOdowego były sformułowa­
ne po g r u n t o w n y m r o z p a­
t r z e n i u preliminarza budżetowego 
i wynikały przede wszystkim z prag­
nienia utworzenia rezerw, któreby 
można obrócić na zwiększenie fundu­
szu na roboty sezonowe. 

Rzecz jasna, że gdyby zastosowano 
politykę oszczędności - to uzyskano­
by znaczne fundusze z budżetu zwy­
czajnego na roboty sezonowe, a poza 
tym przecież taka polityka oszczęd­
ności zrodziłaby pewne zaufanie tych 
czynników, które decydują o przy­
dziale funduszów na roboty publicz­
ne. 

O tym wszystkim panowie leade­
rzy z PPS, którzy wdrapali się na ma­
gistracką drabinę przy pomocy spra­
cowanych robotniczych rąk, zapom­
nieli. 

Czas jednak, aby sobie przedwy­
borcze zobowiązanie przypomnieli I 
choć w spóźnionym terminie jednak 
przynajmniej w części je wykonalL 

N i e c h a j p a n o w i e z P P S, 
którzy obecnie otrzymują 
w i e lot Y s i ę c z n e p e n s j e, n i e 
z a p o m i n a j ą o t y m, ż e g ł o d­
ni sezonowcy czekają na 
p e I n e u r u c h o m i e n i e r o b ó t, 
które powinny być rozpo­
c z ę t e, a p r z y o b e c n y m s t a­
n i e r z e c z y n i e w i a d o m o, c z y 
p o d jęt e b ę d ą w m a j u. (L) 

Rewizja ksiąg 
w "Barwanilu" 

na pOkaz A'ar~t:cl~ia odlwża sh? w sposób pry'mitywny ... 
(l) Ze strony zainteresowlmych miesz-I panował przejmujqc~r chłód, przepruwa­

. (n Odbyło się zebranie kupiectwa :Zy- kańców napływają skargi na niezbyt od- dzający szczepienia nie był zaopatrzony w 
d~wskiego w ł.odzf. Na zebraniu tym oma- powiednie warunki. IV jakich odbywa się odpowiedni płaszcz ochronny (biały kitel), 
Wlano sprawę udziału .2ydó-;v w subskry- szczepienie doroczne osPY w miejscowo- a nawet samo odkażanie narzędzi odbywa-

ł. ó cl Ź, 25. 11. - Wladze s],arbowe za­
rządziły rewizję ksiąg i dochodzenia ~v 
firmie niemiecl<iej, wielkim koncerllle 
przemysłu chemicznego .. Barwanil", któ­
rego wlaścicielem jest l\1essing i Ska. 

bowaniu pożyczki lotniczej. ściach pow. łódzkiego. lo się też dość prymitywnie. 
tydzi, jak donosi żydowska prasa, fa- W Nowym Zlotnie w sali straży przy Władze powiatowe winny niceo więcej 

Zachodzi podejrzenie nadużyć na szko­
dę skarbu pallst\\'u z tytułu umniej.szenia 
przypisu podatku. koby z entuzjazmem przyjęli rezolucję na. l ul. Wysokiej przeprowadzono s~czcpienia u\\:agi P?ś\~-ięcić tej sprawie, by nie na­

wolującą do subskrybowania pożyczki. ochronne, przy czym sala była nlcogrzana. razać dZlecl na choroby. (x) 
Ba nawet entuzjazm ten poszedł dalej niż Skazanie wła'mywaczy można się było slIodziewać. Bo nie mnieJ 
nf więcej, jak tylko żydowscy kupcy po. 
stanowili subskrybować sumy wielokrot­
nie przekraczające ustalone normy orien­
tacvJne. 

Kogo ci .2ydzi Idą "buJać", brać na taki 
"kawał"? Odkąd to oni stali się aż takimi 
patriotami, że aż chcą w patriotyźmie 
prześcignłlć rdzennych Polaków? 

Czy .2ydki sobie przypominają, jak to 
przed trzema laty żydowski "Nasz Prze­
gląd" zapowiedział, że czytelnicy fego · za. 
kupią trzy samoloty dla armii l Jak do teJ 
pory nic nikomu o tym nie wiadomo aby 
te samoloty były zakupione. ' 

Tak samo będzie z owym subskrybo­
waniem pożyczki przez miejscowy'ch ży­
dowskich kupców. Uchwalać mo!!a sobie 
różne rezolucje, bo to nic nie kosztuje 
ale gdy przyjdzie do płacenia, wtedy na~ 
pewno .2ydki nie będą "miały" pienię. 
dzy. (c-g) 

Kamieniem rozbił głowę ojczymowi 
L ód Ź, 25. 4. - W Marysinic doszło dCl 11mmiell i rzuci! nim w glowę ojczyma. 

aw~n~ul'r między 18-1.etriim ZY/l'mllntem Ende dozna! w noc~. alal,u i zmarł wsku-
Wozmaklem, a .lego Ojczymem Oskarem tek pękl1lęcJa czaszl-t. . . .. 
Endem, ktÓl'Y napadł na matkę Wożnia- Sąd Okręgowy w LodZl ul1lewlIlilll 
ka, a następnie zamierzał zbić pasiPrba., Woźniaka! uznając, że działał w obronie 
Woźniak zbiegł na podwórze. a gdy Endc kCll11cczl1CJ. 
rzucił za nim l,amieniem, ten podniósł 

Parobek obrabował gospodarza 
L ó d Ź, 25. 4. - Antoni Jęc1rzejczal,;, go- r 

spodarz we wsi Sosno wice. przyjąl 14-go 
lutego do służby 19-1etniego Antoniego ł 
KowalBkiego. 

\V dwa dni później, gdy Jędrze.iczaka 
nie było \V domu. I{owałski siekierą zra-

nil żonę Jędrzejczaka Helenę \V glowę, 
związał ją, zrabował 2GO zł i zbiegł. Ujęto 
go dopiero 8 marca w PłocIw. 

Sąd skazał Kowalskiego na 4 lata wię­
zil'uia i pozbawienie praw na 5 lat. 

ł. ó cl Ź. 2:1. 4. - 15 luiego okradziono 
sklep Spólki SpożywcÓW na Nowym Zlot­
nic i zabrano rzeczy warlości 1500 zł. 

Sąd Okręgowy \V l~oc1zi skaza l spraWCE; 
kJ"Urlzicży, Tobiasza, na 5 lat więzienia i 
pozbawienie praw na 10 lat, a pasera Hep­
nera na póllora roku więzienia.. 

Krćtkie wiadomości 

Tydzień POlskiego Białego 
Krzyża 

(I) Staro's ia grodzId dr 110 s t o w s ki 
w dalszym c:ągu przepl'owad7.al lustra"Cje 
poszczególn~-ch zakładów przemyslo\v~'ch, 
badając ich slan sanitarny i bezpieczeń­
st\yo. 

ŁÓDZKIE STOWARZYSZENIA WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI (I) 

Iluslrację przcprowaclznno w zakła­
rlach Ei ti ngona przy ul. Sterlinga, w za­
łdadacb Scheiblera. i Grohmana. Barciń­
skiego. Zostały za rządzone poważne prze­
róbki i renowacJe. 

Ja~ to ~yr la8~mann WJie[~'ał ~~ ~ale~tJnJ? 
Jak wynika ze sprawozdania Miejskie­

go Kom.iLetu Funduszu Obrony Narodo­
wej \y Łodzi zebra.no na FON 400 tys. zł. 

W dniach ocl 10 do 16 maja rb. odbę­
dzie się w calej Polsce T y d z i e ń P o l­
s k i e g o B i a ł e g o K r z .r ż a. 

Również i Lódź \V okresie tym musi wy­
"Kazać czynem, jak jej jest drogi żołnierz 
polski i na cele Polskiego Białego Krzyża 
złożyć jak największe ofiary. 

\ . Prezes żyd Fryze - "Głos Obywatelski" - Prezes Gustaw Klukow 
(ł) Własność nieruchoma miejska 

na terenie Łodzi znajduje się w rę­
kach około 16 tys. osób. 

Z tego około 11 C:o 12 tys., to są. do­
my w~'hudowane przed październi­
kiem 1918 r., a więc domy podlegają­
ce usta.wie o ochronie lokatorów, a 
przeszło 4 do 5 tys. domów, są to bu­
drnki wznies ione po tym. okresie. 

Najstarszym zrr.esr.eniem właści­
cieli nif'ruchomości dzialając~'m na 
terenie Łodr.i jest Centralne Stowarzy­
szenie Właścicieli Nieruchomości mia­
sta Lodzi i woj. łódzkiego. 

1'ow:,;talo ono za cza8ÓW rosyjskich 
i służyło m. i. do zawierania paktów 
między ł:l1zką. "hakatą" i Żydami, co 
I -', sposobu przeprowadzania przed­
stawicieli do Dumy rosyjskiej oraz 
służyło łódzkim "brodatym" kamie­
nicznikom do przeprowadzania roz­
mów z "c y r kuł a m j", "c a r s k ą. 
p a ł a t ą" i burmistrzem miasta Ło­
dzi. 
. Na czele tej organizacji stoi żyd 

-\ 

Fryze. Nazwisko jego było wymienia­
ne obok innych nazwisk członków lóż 
łódz:Uch. 

SlOwarzyszenie grupuje przeważnie 
Żydów z niewielkim odsetkiem Niem­
ców i Polaków. Organem Stowarzy­
szenia jest pismo "G ł o s O b y w a­
t e l s ki". 

Historycznie hiorąc drugą Ol'gani­
zucją właścicieli nieruchomości na te­
renie miasta Łodzi jest I Stowarzy­
szenie Właścicieli Nieruchomości z ro­
ku 1907 z siedzibą na ul. PomOl'.kiej. 

S lowarr.yszen i e to, l i cr.ące dziś na 
300 członków około 7 Żydów - pod 
względem liczbowym jest zdecydowa­
nie polskie, ale stala jego współpraca 
z Centralnym Stowarzy~zeniem Wła­
ścicieli Nieruchomości spowodowała 
zmniejszenie się popnlarności, której 
nie uratował Bank Spółdzielczy Wla­
ścicieli Nieruchomo:;c~ (założony 
przez omawian, organizację), 

Stowarzyszenie było "odskocznią" 
do dalszych prac społecznych i zawo-

dowych panów: F i e d l e r a, N e u g e­
b a u e r a, M a j b a, G 1" a b o w s k i e­
g o, S c h i m m l a. Za czasów nie­
podległości lokalne władze admini­
s1racji pailstwowej liczyły się ze zda­
niem tej organizacji. Typowym przed­
stawicielem zrzeszenia tego jest p. 
Gustaw K l u k o w, od wielu lat pre­
zes organizacji, dawny właściciE'l do­
mu, w którym mieści s ię "Hotel Pol­
ski". 

Ofiary i zapisy na cztonków przyjmuje 
scln'ctal'iat Polsko Bia] go Krzyża ul. 11 
Listopada 83 (gmach DOK) tel. 196-00. 

Przez pierwf;ze dwa dziesiątki Jat Środa, dnia 26 kwietnia 
nicpodleglości Polski dwa wspomnia- 11 -- S l . l . l 17 l 1~ . . . " d' .,)( . ygna czasu I wJna z '\.ra {Owa. :!.03 
ne ·wyze] zrzeszenI a wza] emllle Złe- A11l1ycjn. polurlniowa. 14.~O Lódz.lde wiarlomogci 
liły się władzami w Towarzystwie I g;elrlowe. j~ .30 MUZl'ka olJiarlowa IV wykonan.iu 
B'redytowym Miejskim, a jacy to byli Ol'k,jestl'~ Rozglo~n! Po.znańsk~e~. 16.00 Dziennik 
ludzie - niech dowodem służy spra- ,popolurlmowy. 16.~,J W1<1~lomosC! gospodarcze. 

. 16.M "Przyszlosć ludZI o wykształcemu han-
wa b. dyr. T. K. M. Hanemanna, który dlowym" - odczyt. 17.00 Odczyt wojekowy. _ 
zaciągnął zobowiązania trzykrotnie 18.2;3 Wiadomości sportowe lokalne. 
przewyższające wartość majątku a po 19.03 Koncert rozrywkowy (z Katowic). 20.00 

. . .' \VyslQ'P chóru lJagrodzol1cgo na Zjeździe ch6r6w 
t~~ Z~lkwldowal swe inter~sr I prze- Diece2jalnych w Łodzi. 20.15 II czcgć koncer­
nlosl SIę do Palestyny, naraza)ąc skarb tu rozrywkowego (z Katowic). 20.3.5 Dziennik 
państwa i Towarzystwo Kredytowe wie.c~rny. WJadomości meteorologi=e. Wiado­
Miejskie na większe straty. (ski) ;nOSCI sP<JII"to.we .. 21.00 I~on~ert. Cho~nowsk,i. 

23.()(l Ostatmle Wl ad o.mośCI dzlenru~a WleCZQl'IIla­
go, Komunikat meteorologiczny. 
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SPORT 
Ruch: - Oraeoria. (kpt;. Szyba ze Lwowa); w 
Kra k o w i e Garbarnia - Warta, (P. Haeeel­
busch z Warszawy). 

(ap) Kadra IzkolJla WOZPN Klęeat. 
Drobna kadry azkolnej WOZPN rekrotqjaca 
si'l z mIodych. obiecujących piłkarzy warszaw­
skich, rozegra w nadchodzącą sobotę l!potkanie 
z Wegierskim klu/lem Kispest. 

Pływanie 
(liP) Trener ameryka4.skl P. Z. P. p. Stepp 

ma przybyć w bież. sezonie na dwa miesiące. 
Obowiązkiem jego byłoby przeprowadzenie 
dwóch obozów instruktorskich wZJl. treningo­
wych i to w Poznaniu i w KatOWIcach. 

Iliej - Raadfka (Est.), " p6łei'ltkiej - JI(~ 
(Wł.), w cieżkiej - Lazzariego (WI). 

Przed olimpiadą 
Łyżwiarstwo (sp) Nowy rekord 'wlata ustalila Dunka. 

Ragnhild Hveger uzyskując na 220 m dow. do­
skonaly wynik 2:22.(j. Poprzedni rekord należal 
do Holendf>rki den Ouden. 

(sp) Detroit - kandydat na miasto olimpij­
skie. Miasto Forna Detroit pragnie u1.yskae 
manrlat ol'ganizatora igrzy~k olimpii.kich w !.. 
1944. Pl'z<'(l~la\\'icipl J)('troit objeżdża obeCnie 
pań~t\\'a Ameryki l'olnrluio\\'ej. ahy w komite­
tach olimpijskich tych oUlhlw zapewnić sobIe 
poparcie kanl]ydatury na po~icdzeniu Między­
narodowego Komitetu Olimpijskiego w czerw­
cu rb. 

.(sr) 'Walne zgromadzenie Pol. Zw. Łyżwinr· 
lI}lI~gO odbyl.o sie w .niedziele. Na obrady przy­
by1J delegaCI zaledWie 5 klubów łyżwiarskich. 
ch~ć w PZŁ z'rzeszonych jest 33 towarzystw. 
ŚWIadczy to ujemnie o zaintercsowaniu towa­
rzystw dla spraw i wysiłków związku. 

(sp) Kary i apel ligi PZPN. Wydział Gier 
i Dyscypliny ligi PZPN zwrócił sie z apelem do' 
zarzadów klubów. kierownictw sekcyj. ahy 
wpłynęli na zawodników w kierunku podniesie.­
nia dyscypliny na boisku. a w szczególności. 
aby zawodnicy zaniechali zbytecznego i bez­
owocnego krytykowania orzeczeń sędziowskich 
oraz interweniowania w sprawie rzekomych wy· 
kroczeń przeciwników. przez co wprowadzaj1\ 
niepotrzebnie scdziego i graczy w stan zdener· 
wo\vania. 

Również w Kopenhadze sztafeta pływaczek 
duńRkich ustanowila nowy rekord świata na 
4X100 y dow .. mając wynik 4:08.1. 

. Walne zebranie nadalo gen. Witkowskiemu, 
długoletniemu swemu prezesowi, godność człon­
ka honorowego. Pi,ściarstwo 
. Na micjscc wylosowanych 5 czlonków zarz~­
du wybrano: Pp. Nowakowskiego, Sztencla. 
Szcz~pa .i kPt. 'l'heuera (wszYSCy ponownie) oraz 
Iw.asIewlcza, który wszedł w mlcjsce Jurkow· 
sklego. 

Piłka nożna 
(sp) Spotkania ligowe najbliższej niedzieli: 

W Kra k o w i e Wisla - Pogoń (sędziuje p. 
Bergtahl z \Val'szawy: w 'V a r s z a w i e p.) 
lonia -;- AJ<:S (P. ~rzygodzińSki z Łodzi): w 
Ł o d z I Umon Tourmg - \Varszawianka (p. 
Trygalski z Poznania); w W. H a j d u k a c h 

Warto nadmienić. że na ostatnim swym po­
siedzeniu Wydzial G. i D. ukarał naganą. wzgl. 
dwutygodniową dyskwalifikacja nast. graczy 
za wykroczE'nia na boisku: Scherfkego ? Warty 
(upomn.). Hanina z Pogoni Góre z Cracovii, 
\Vicczorka z 'Varszawianki i Pazurka z Gar· 
barnii. 

Sześciomiesieczną dyskwalifikacją ukarany 
został Gierczyński :t Wisly za czynne zniewaźe­
nie przeciwnika na ZAwodach ligowych Wisła -
Garbarnia w dniu 13 bm. 

(sp) Nowe zmiany w składzie Europy. Po 
definitywnym wycofaniu sie Polaków z repre· 
zentacji Europy na spotkanie z Ameryką. prze­
prowadzono nowe zmiany w skladzie reprezen­
tacji. 'V wadze muszej i koguciej Europe hed!! 
reprezentowali Fin Lehtinen i WIoch Nar­
decchia. przy czym dopiero na miejscu p. Kan­
koszky zadecyduje. który z tych pieściarzy wal 
czyć herlzie w warlze muszej. a który w kogu­
ciej. Zdaniem P. Kankowszkyego mistrz Europy 
wagi muszej Ingle jest slabszy od wymienio­
nych. 'V innych wagach wyznaczono: w piórko' 
wej - Dowdalla (Irl.). w lekkiej - Peire (WIJ. 
w p61średniej - E. Agren<1 (Szwecja). w "red-

(sp) Pól miliona biletów. Według sprawo­
zdania Fińskiego Kom. Ol. w samej tylko Fin­
landii sprzedano dotychczas 500 tys. biltów 
wstępu na różne konkurencje olimpijskie w Hel­
sinkach. 

(sp) Olimpijski patrolowy bieg narciarski 
wojskowy rozegrany zostanie w ramach zim". 
wy ch igrzysk w St. Moritz 1940 r. Organizacja 
tego biegu Spoczywać będzie w rękach wojsko­
wegO departamentu Szwajcarii. 

(sp) Tegoroczne akademickie Igrzyska Awfa­
towe odbędą sie o.tatecznie w Wiedniu " 
dniach 20 - 27 sierpnia. Na program igrzysk 
składają się zawoiłv lekkoatletyczne. plywac­
kie. pilki wodnej, piłki nożnej. szczypiorniaka. 
hokeja ziemnego. rugby, koszykówki. tenisu. 
wiośla~twa i szermierki. 

r • 

ROZEw wielkim wyborze 
w ple ... rszorzęuycb odml .... cb 

po cenach przystępnych polecaj" 

Ogrody Widzewski,e sp. z o. o. 
Poczta Pabianice, skrzynka pocztowa 5ł, telefon 341 
dojazd tramwajem pabia liekiem do przysta ku Widz"w·Zdziary, sJr~d I km 

:iagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
,zenie nie mote przekraczać 10(; słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

Sprzedaż 
dzialek majętno~ci Pruśce powiat 
wagrowiecki. Pomarzany gnieź­
nieński. Terminy sprzedaży Pru­
śce środy, POlllarzany czwartki. 
Orzeszko. Poznali. SzamotuIska 
22. zd 77 ().j9 

Jarocinie 

1I:,1.'., __ L.O.K.AL.E ____ ,:II 
Rzeźnictwo Ostrów 

Wlkp. Kaliska narożnik 120.­
miesiecznie ewentl. kaucia zaraz 
do wyna.ieC'ia. Zgloszenia Ager.t. 
Kuriera Poznańskiego Ostrów. 
Wroc!awska 8. Ng 9202 

Krawiec męski Antoni Cwierko 
poleca 

oslatnie modele na sezon wiosenno -lelni. 
Ceny przystępne. N 10@53 

Wspólnika 
poszukuję z kapitałem od 8-12 tys. do farbiarni, która jest 
w pełnym ruchu. Dobry zysk. Pierwszorzędna klientela. 
Ofeliy "Orędownik" Łódź pod "Zaraz". N 10854 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: l-łamowy minimetr 30 groszy, 

Wydzierżawię "26, SZUKA POSADY" 
sklarl nadaj~cy sie na interes to- .. .. 
warów krótkich lub kolonialny. 
Oferty Ored wnik. Poznań 

10702 
Ogłoszenia do aG słów dla poszu­
kujących posady Vi tei rubryce 
oblicza my po jedn.j trzeciej cenie 

I:I.Z.3._R ... O.ZII:lM.A •• I.T.E __ ~ _____ d_rO_b_n_y_Ch ___ _ 

Filia aj Służba dom,owa 

, ." . '" -. " ':'a' j t; ... '.-
'1$ . te" ... 
::'b~f~'r;~ ~ .. 
'- anlJdy - , 

Kino .. P A LL A D lU M" Łódt 
Najpiękniejsza bajka kolorowa 

"Królewna ~niei~a" 
Wyrób polski i chrzesciJailskl N I '. /I 

Znak oferty naprzyktad: z 18923, n ~7ł5, d 1790 
i t. d, :.= 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświą-

teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 

Pomocnik 
piekarsko - cukierniczy. syn mi­
strza. znający lody szuka posady 
Wacław Mocek. Żabno. powiat 
Srem. zd 77 040 

Woźnica 
sumienny poszukuje posady do 
koni lub jakiejkolwiek pracy. -
wynagrodzenie skromne. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 77 002 

Buchalter 
biegly bilansista eksperter. 18 
letnia praktyka zawodowa. zr,a­
jomość wszechstronnego rozgałe­
zienia w buchalterii ameryk. i 
przebitkowej jezyk polski i nie­
miecki - zmieni stanowisko -
Oferty .. Par". Bydgoszcz. Mo­
stowa 12 pod .. 82". 

Pg 4496-63.73 

dom II pietro\\'y 13 ubikacyj (elo­
chórl 1 (00) bl!~ko rynku. ccna 
8500.- wplaty 7000.-. Zgłosze­
Ida Otreba. Jarocin. KiliIiE'ldego 
2. zd 76207 

i 18. DZIER:U WY li rzezr.icza z urzllelz~niem do wy­
najecia albo samo urządzenie. -
Łódź Lipowa 65. N 10 546 

Panna Samotny 
PO wojskowosci poszukuie posil­

do dzieci zdrowa. uczciwa szycie dl' własnym rowerem od 1 maJa 
robótki iezyk polski i niemiecki lub do posyłek. Oferty Orędow­
szuka posady od 1. 5. br. Oferty nik Poznali zd 77 001 

Nieruchomość 
nowa. piętrowa, piękny ogród -
cena 14 000 oraz nieruchomość duo 
ża, piętrowa. nowll wykończona. 
budynki gospodarcze. z ogrodem. 
eochód conaimniej 1000, cena 
.l4300 zaraz na sprzedaż. Zgło­
szenia przyjmuje Komunalna Ka. 
sa Oszczędno~ci miasta Opaleni­
cy. N 10671 

lE'III2._.P.iaEI:IIN.las:Ą ... E ... Z __ 
Kto 

udzieli pożYczki zł 3.000 otrzym a 
stala prace w firmie chrześci­
jańskiej. Pożyczka pewnie za-' 
,gwarantowana. a niezależnie od 
pracy - otrzyma procent. Zgło­
szenia },ó,lź. Szosa Brze7.i,iska 4. 
Skład drzewa. N 10851 

1:.6._.*O.t.E.N.*X .. I ___ lI 
Pan 

szuka ~ony pani do lat 45. z nie­
dynamICznym charakterem Ofer­
ty Orędownik. Poznań. zd'n 018 

Trzydziestotrzyletni 
gotówki 2() I}()() poślubi panią go­
tówka . nieruchomo;ścią. Oferty 
Oredownik. Poznań w 77276 

1r.'· .... S .. P.RaC.E.DJiiiiA.1:E __ ,lI 
Skład 

kolonialny z mieszkaniem. budy­
r.ek nadajRcy sie na mlyn lub 
handel zboża wieś 1000 miesz­
kańców. Bliższe informacje oso­
biście lub pisemnie. Na odpo­
wiedź znaczek. Zs:łoszenia Or~­
downik. Poznań zd 77 291 

Kawiarnia - Culdcrnia 
z mieszkaniem korzy, tr,ie sprze­
dam. powód wyjazd. OfE'r!Y Ku­
rier Pozna'lski zdg 77 152-3 

11[.10 •. _M
IIlI

A.J • .t\ .. T.K.I_-.... 1I. 
Majątek 

80 mórg 280()O \\płnly 16000.-. 
Otreba. Jarocin. Ki!in .. l;iego 2. 

z(l 7620:j 

80 
mórg hf'z hndynk,iw 16000. wpla­
ty 6000.- Otrchn. Jarocin. Ki· 
lill.skiE'go. zd 7620G 

1I,.l1.,_.AmU• P .. N• A ___ lI 
Dom 

z ogrodem do 5000.- zł kupil? 
bez pośrednik6w blisko Poznania 
Ofert,: AgehCia Wciórka. M)ę­
dzychód. N 10 110 

Tania 
dzierżaWA kilkudziesięciu mOrgo-
wych sadów piekr.ie owocujących Mężczyźni! 
W

o 
Dalko,:,:ie za Aleksandrowe!n Mój system daje pelnie sil me­

p d Łodzla. N 10852. skich i energie nawet w wieku 

Kurier Poznański zdl! 76 911-2 ----------____ _ 

Technik 
budowlany. sumienny. pracowity 
z praktyką do prywatnego przed-

Specjalność emeryci 
starszym. Zgloszenia pod .. Ener- b) Inni 
gia" Kraków skrytka 240. iI-' __ iiii_ 

Intell"gentny siebiorstwa potrzebny od zaraz 
do Bydgoszczy. Zgloszenia skie-

!wymowny młodzieniec. z ezkola rować do Oredownika. Poznm 
kupiecka. poszukuje jakiegokoł- p.188 

ng 10 109-10 Piekan wydzierża wie dom. czterop<>kojo-
wlek zaJęcia. tnkże na targach ______________ _ 
Oferty Oredownik, Poznań 

Cukiernik wy ollrody owocowe. 3 morgi na d 
wsi. 2 km od miasta tuż przy Zawo Owy 
s.zosi~ ~oznań 2.8_. km. ;\'ojciech I rolnik poszukuje dzierżawy ca 
Sch\\ ark. ObornIki - Boadano\\ o. 300 mórg. Oferty Orędownik, 

N 10 701 Poznali zd 76972 

zna cukiernictwo poszukuje po­
sady Jan Matuszewski. Oborzy­
ska Nowe. powiat Kościar,. 

zd 76897 

. OGOLNOPOLSKlE , 
Vegh'a (Węgry); 21.40 "Lintang" komedię francuską": 22.20 koncert 

1

- fragment 7. powieści Jerzego popularny w wyk. kwartetu salo­
muzyka symfoniczna. 1) Wolf- nowego Rozglośni Krakowskiej. 

C .. llandl'owskiego (ze Lwowa): 22.00. . 
zwartek, 27 kWIetnIa. gang Amadeusz Mozart (płyty); ł;6dz - 5.39 audycJ~ poranne; 

6.30 audycje poranne' _ 11.00 22.55 przegląd prasy; 23.00 ostat- 11.20 plyty z ~\ arszawy. 14.00 lII!l­
"Piosenki Zygmunta 'Noskow- nie wiadomości dziennika wieczor- zyka symfOnIczna W ,wy!conanIU 
skiego" _ poranek muzyczny dla nego; 23.05 koncert muzyki pol- orlnestr.y New Queen s Hallu w 
szkól powszechnych z obJaśnienia- skiej. Wykonawcy: Orkiestra P. L.onrlYnIe (plyty): -: 14 .. 50 lód.zka 
mi Tadeusza Mayznera: 11.25 mu- R., Boleslaw \Voytowicz - forte- glełd~: 18.00 odpowleiłzl na listy 
zyka lekka na tematy egzotyczne pian. tpchmczn.e; 18.10 muzyka (ply.ty); 
(plyty): 11.57 sygnał czasu i hej- 18.25 o ."SZyst~l!'l po troszku. -
nal z Krakowa; 12.03 audycja po- 18.30 wladolIlo."C1 sportowe lok!ll-
łudniowa; 15.00 ,.Historia o Ja- ne; 20.00 lekkIe utwory fortePla-
siu. Kasi i o małej Tuzince" _ no~e (płyt~); 22.00 plynny owoc 
pogadanka dla mlodzieży: 15.15 Toruń - 6.57 audycje poranne: I wilia kraJo,,;e - pogaeI3f!k il: -
klopoty i raely: .. Kobieta wspól- 10.00 koncert rozrywkowy (płyty): 22 .. 10 konc~rt z:l7czen ŁódzkieJ Ro­
czesna" - dialog; 11).30 muzyka 11.25 Jan Sebastian Bach (plyty); dZlny RacllOweJ. 
obiadowa w wykonaniu orkiestry 13.00 dla każdego coś ladnego - 1.r;.;"I"":"ł~~I~~"P':1"II1~"'l'I~r-:~1'I~"~~~!I"V~~!!'.I!I. R ł _. K t . k" 1600 (plyty): 13.50 wiadomości z Pomo- .HII'~a.t~~~~~~:,;:l"uHWI!. 
dz~~~;i~n~opol~grii~~~~JiG:05 wia- rza: 18.00 "Szkola bydgoska" - ~ IFi j) 
domoscl gospodarcze; 16.20 o re- kabaret literacki; (z Bydg,~zczy): - ------ ----- -_.-­
formie rolnej _ odczyt dla m/o- 18.30 wiadomości sportowe z Po- 16.00 Frankfurt. Ulubione me· 
dzieży licealnej. wygI. prof. Wi- morza; 20.00 literatura dla wszyst- lodie. Lipsk. Koncert rozrywko­
told Staniewicz (z Wilna); 16.40 kiCh - fragment z .. Grzechów wy. 17.10 Monachium. Muzyka 
recital organowy Władyslawa dziecil'istwa" - Bolesława Pru- lekka. 18.00 Londyn Reg. Arie 0-
Kalinowskiego z 'ViIna; - 17.15 sa; 22.00 .. Vita brevis - ars lon- perowe. 18.15 Kowno. Program 
.,Żywe laboratorium" - pogadan- ga" - reportaż mutyczny. rozrywkowy. 18.30 Paris PTT. 
ka (ze Lwowa): 17.25 .. Z kapelą Katowice 5.30 aud. por.; 11.25 Hecital organOWY. \Viedc(l. Kon-
i ze śpiewem" (z Poznania). \Vy- płyty z \V-WY; 14.00 muz. rozrywko cert mistrzowski młonzieży (ork. 
konawcy: Orkiestra koła mando- w·wykollaniu orkiestry Rozgłośni i sol.). 19.00 Brukseła fi. Program 
linistów !.Echo" pod dyr. Feliksa Katowickiei: W przerwie ok. go- rozrywkowy. \Vroclaw. Muzyka 
Kapały I chór Tow. Spiew. im. dziny 14.20 fizyka i chemia na u- lekka. Radio Paris. Koncert or­
Feliksa Nowowiejskiego pod dyr. slugach w~półczesnej kosmetyki kicstI·owy (Wehel'. Liszt. Dwo­
JlE'nryka Duc7.mala; 18.00 "Pracu- _ pogadanka: 14.50 chwilka .po- rznk i in.). 19.45 Lyon. Melodie 
j('my na w. zy~tkich oelcinkach" - leczna : 14.1)6 wiadomo:lci bież'jce oP~"ctkn\\'f' Leha ra. 20.00 Brukse­
[log. z Katowic: 18.10 muzyka 0- i gielda; 18.00 .. Pracujemy na la fi. .. I'ol~ka krew" opt. Nedba­
peretkowa w wykonaniu orkiestl·y w~zyslkich odcinkach" _ pog.; la. 2U.11) Lipsk. "Pieś(1 o życi II i 
Otto Dobr'iudta (plyty); 18.25 .. 0- 18.10 "Z albumu speakera": 18.ilO liUJiprci" Bnli>I1(!I·na. RUllio Ro­
Jlowie~ć o MoniuRzce": - .. ~mia- wiadomoiici ~poI·towe: 20.00 1'07.- mani ... Kon('e,·t .ymfoniczny. -
łe zrywy na wile,iskim partyknła- mowu ze shlC'haczem: 20.10 mnzy- Suurbrul·~kell. Rym fonia NI' IX. 
r7.lI·j. \\'yknnawcy: Helena Zboill- ka (p/ytn): ZOl.OO •. I'I'ZY kominku" Bf'etho\,pnn. - 20.30 HlIlTlhurg.\ 
ska-HII$7.kowska (sopr.). ~t3nisla- I' ł ".Jar·mnrk IV ~o"oczynie" op. MlJs-
wa Szr7.~fla,ic('wl1a (mezzo-SlJjJran) - aur YCJa s owno-mlJ7.yczna. ,n,·g<kipgo. Kolonia. Koncel·t hrp_1 
Adam !(sinżkiewicz (tE'lIor). Adam Kraków - 6.67 aucl. pora,nne: thon\· ~no\\'ski. LOn(}Yll Reg. Fe­
~lazanek (bas). Wacław Geiger 8.10 płyta za płytn ... oraz wla"o- ,ti"nl mnzyczny. - 21.00 Rzym. 
(akompaniament) i chór m~ski (z m O'ilc i bie->.ąrl': 8,45 skrzynka dla .. Gianni ~chicchi" op. Pucciniego. 
Krakowa); 19.25 konceI't r07.ryw- dzieci wiejskich; 11.25 z twórczo- M!'diolan. ,,'fruhaflnr" np. Verdie­
kowy. \VykOn8wCY: Mala orkie- ~ci Jana Seba~tiana Bacha (ply- go. f{oeni/{sw. Fe"tival Brnhm~a 
stra P. R; 20.00 auuycja ul" 0010- ty); 14.00 mnzyka obiadowa (PIY-121 :10 Stra~h\lrg. Kon['erl ~ymfo: 
dzip7.Y wiej~kif'j pt ... Nie bylo na~ ty); 1~.i)5 wiadomoHci go~po.tar- r.iczllY. 22.:15 Droilwich. Konknr~ 
- był las. nie hędzie nas - be· cze: 18.00 .. PI·arnjemy na ",.zyst- lon,lv·,i.kich 7,c_pnlów tanecznyrh. 
rlzie las"; 20.15 koncert rozrywko kich orlcinkach" - pog. z Kato- 22.50 Hllmhnrl!. TTluhione suity w 
wy (elulszy ciąg): 20.35 audycje in- wic; 18.10 .. Dobry wieczór pall- wyk. orko 23.00 Sztutltart, Lipsk. 
flJrmacyjne: Dziennik wieczorny .twn": 18.20 muzyka (p/yty); - Franltfllrt. Muzyka lekka. Tuln­
(20.40), wiadomołici metcorologicz- 20.00 muzyka (płyty): 22.00 lobl- 711. i\f~lor1ic OPf'Tctkowc. - 24.00 
ne. komunik~t śniegowy (z Kra- ne wiadomości sportowc: 22.05 Sztutl!nrt. "ł,Il('j~ z Lammprllloo­
kowa). wiadomości sportowe; - .zkic literacki wopr. Mieczysława rn" op. Donizetti'cgo Kolonia, 
21.00 recital skrzypcowy Sandora LisiQwicza>: "Nasze spojrzenie na \Vrocław. Koncert po·pularny. 

zd 77081 

Kawaler 
lat 20. poszukuie iakiejkolwiek 
posady T,akhetniei do ogrodu 
handlowego. Kazimierz Bedna· 
rek Pławce. POW. Środa. 

zd 77 332 

Nauczycielka 
wychowawczyni rutynowana. 
prawo nauczania poszukuje posa' 
dy do mlodszych dzieci. muzyka. 
frar.cuski niemiecki poczatki,,­
Swiadectwa bardzo dobre. La­
skawe zgłoszenia: 'Vęgierska 
Górka. woL krakowskie. Ubez­
pieczalnia dla St. zdg 76 867 

Podróżujący 
mlodszy. rzutId. branży kolonial­
nej l'Ilb innej. Oferty Ag~ntura 
RogalSoki. Sroda. Ng 106905 

piekarz potrzebny zaraz. Prns~ 
kow ki. Obl'zycko. pow. szamo­
tul ski . N 10 696 

Czeladnik 
kowalski na v";eś. m<>żliwośĆ 0-
żenku. kuźnia. 10 m6rg ziemi po­
trzeba cokolwiek gotówki. Zgło­
szenia Orędownik. Poznań 

zd 76 923 

Szofera 
na taksówke z kaucją. OfertT 
Orędownik. Poznań zd 77020 

Wspólniczki 
samodzielne; do kolonialki. Wa­
runek obiecie towaru. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 77 102 

• Humor zagranIczny 

d I~: 
.0 5 , C:; 

Wyprawa na bal kostiumowy. (M) 
(The Passing Show, Londyn). 

-~--~------------------------------------------------------

, 

O~łoszenia 1-1am~wT milimetr łub Jego miejsce k~~uJe: 'Ił' sWT!3IaJn7ch na .tronie II-ła- Prenumerataw Polsce • odn~enl~ .cne.t)- do dOMU mlsl~C}nle (1 rU7 w twgodnlu) 
, moweJ 16 &,roszy, na .tronie redakCYJneJ «(-lamoweJ): .) przy końcu części _..:...:..:=..::..:::..::..:..::.:.=2 50 ~ d 800 ' 

reakCYJnej 00 groszy. b) na stronie czwartej 110 croszy. c) na atronie .drugi8j 110 gr(HIIY dl na . . sa cramca mleSleCZm4J o . al do 6.00 II (zależnie od knju). 
itronie wiadomości miejscowych 1,- a1 •. Drołmeog/oslenia (najwy#;ej 100 alów, w t,ai 5 na· Adres radalcj! i .adminiatracll PoznaJ\. 8w, .Marcin 1.0' Telefon,: 40-12. 14·78. 83-07. ł4-81 
5łówkowrch) . slowo nagłówkowe drukiem tłust,m, 16 g.ros. sy. katde dałeze ./owo 10 groSZT. M 24 35 25 po "od z 19 oru w I d l I. łk Ogłoszema wlększe "'~r6d drobnych poczyndac od ostatnieJ atrony l-lamow7 milimetr 30 gro. - '. - .' •. . n e rae e wJęta t7 o: 40-72. Rękopisów niezamó· 
sZY. Ogloszenia skomplikowane. I zastrzeżeniem miejsca _ od po;.~c.zególnego w,padkn 20'/. wlonych r~dakCJa .me ~raca. - W raZIe w:ypadków. apowodowanych allą WYŻSZĄ. przet!zk6d 
n!ldw.yżki. qgło~enia do bietacego. wydania przyjmujem)' do loozin7 10.30. a do w7dań • zakład~le. at.raJków Itp.. wyda!"1llc~o nie odpow.iada 1& dostarczenie pisma. a prenume' 
llledzlelnych I SWIĄtec:rnych do &,odzmy lI,3O rano. Za bIed)' drukat8klf!, które ni. sniekształcajĄ ratorzy Dle maJĄ Nawa domagania al, niedostarazon7ch DlImeró" lub od8zkodowania 
treści ,,~loszeniL admmilltrac:;a nie odpowiada. O!rIOIJzen.ia P~jDl\ł;"Ib)' t)'lko la oplata a ,61", Konto P. K. O. Poznań 200 149. Pocltowa konto rosrachunkowe; PClIIUń S. nr kartoteki 08. 

--~~~~--~--------------~~~~==~ 
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OCZywIScle, o ne pan przestanie 

być dzikusem i zamiast oddawać ry­
sunki baronowej Grubbe i uciekać, 
racz;y zadzwonić do mojego prywatne­
go mieszkania. - Blanchefleur -
uśmiechnęła się do Maniusi - bywa 
u mnie codziennie i poczciwa, pomaga 

Numer 97 - ORĘDOWNIK, czwarIe'[o, "dnla 't11twlelnla: '1~ -strona I 
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mi załatwiać korespondencję· 
- Jeżeli księżna pozwoli - ucało­

wał rękę Tamary i podniósł na nią 
oczy. 

Były pełne takiego, bezgranicznego 
uwielbienia, że Tamara dobrze zna­
nym Maniusi ruchem szybko odwró­
ciła głowę. Jak gdyby nie czuła się 
godna w swej niepojętej pokorz~ tego 
ekstatycznego porywu przepełmonego 
wdzięcznością serca, które zdeptane 
i skrwawione, podniosła z otchłani 
i uleczyła. 

wieszonymi klejnotami, otulonymi w 
futra kobietami. 

STRASZLIWE MIASTO 

Bandy europejskich i arabskich wy­
rostków z przylepionym do dolnej war­
gi niedopałkiem papierosa pożerały 
wzrokiem futra, brylanty, kobiety, sa­
mochody i pałające światłami wystawy 
sklepowe. Zdawały się czekać na umó­
wiony sygnał, kiedy, jak w Hiszpanii 
można będzie podpalać, rabować, tortu­
rować i zarżynać. Opasły policjant pa· 
trzył na nich pobłażliwie i ze złością 
zerkał na oświetloną tarczę zegaru. 
Pachniała mu pieczeń barania i świeży 
camembert, popijany winem na tłustej, 
nigdy niemy tej ceracie stołu w rozkosz­
nie woniejącej czosnkiem kuchni -
centrum świata. 

Kiedy samochód wyjechał za bra­
mę Kasby, tłum żegnający Tamarę 
otoczył go i zarzucił kwiatami. 'V nie­
bieskim przedwieczornym cieniu Ma­
niusia jeszcze raz zobaczyła wychu­
dzoną twarz i pusty, wysoko zwinięty 
rękaw Korczaka, Posłała mu swój 

się w milczeniu, ale oczy jej zapytały: 
- A ty, biedactwo? Przecież ty nie 

masz Miti ... 
- Ale ty mi pomagasz żyć - odpo­

wiedział nieśmiały uśmiech Maniusi. 
W rozpaczliwym dzwonieniu lep­

kich z brudu, szczękających ze starości 
tramwajów, w nieustannym ryku syren 

Po granatowym cieniu winnic i ga- setek p~dzących na złamanie karku sa­
mochodów, we wrzasku ulicznych han­
dlarzy i zgiełku spacerujących tłumów 
Maniusia z trudnością doslyszała zmę­
czony głos Tamary: 

... 
- Cóż to za straszliwe miasto ... Mia­

sto, które aż cuchnie krwawym, zbrod­
niczym marzeniem o pożarach, rabun­
kach i rzezi. Jakie my jesteśmy biedne, 
że mni"imy dusić się w tej potwornej at­
mosIerze. Czy mogłabyś zostać dziś tro­
chę ze mną, Blanchefleur? Je, teś sama 
i nikt na ciebie nie czeka. Kapitan Du­
pont 'wraca z ćwiczell dopiero jutro, 
prawda? Koreniew odwiezie cię do do­
mu, kiedy zechcesz. 

Maniusia zgodziła się radośnie. Bała 
się ciemnych, pustych pokoi, w których 
czyhało na nią jej ciemne, puste życie. 
Niech jeszcze trwa feeria. Niech w we­
neckich kryształach pachną k\Yiaty, 
niech ploną odbite w zwierciadłach ró­
żowe światła, niech przesunięta powol­
ny~ gestem Ta~ary strzałka aparatu 
radIOwego zatrzyma się na czarodziej­
skim słówku V a r s o v i e i może czyjś 
miły. daleki głos powie po polsku: Tu 
mówi \Varszawa ... 

dobrze? I niechże to twoJe kochane, 
niemą.dre serce nie bije tak gwałtow­
nie. 
Weszła do studio, zaświeciła wszyst­

kie lampy, położyła na różowym mar­
murze stołu mały, jak cacko, niebie­
skawo błyszczący browning i zadzwo­
niła na pokojówkę. 

Mabruka weszła, dźwięcząc gruby­
mi bransoletami na przegubach rą.k 
i nóg i w milczeniu podała bilet wi­
zytowy. 'W jej oczach był strach, bez­
graniczne, zwierzęce przywiązanie i 
niemy krzyk: Czy pozwolisz mi um~ 
rzeć za siebie? 

- LaZZa - szepnęła z lękiem. -
Niech Allach i jego prorok, Sidi Mo­
hammed, mają. cię w swojej opiece. 

Tamara długo, jakby z niedowie­
rzaniem czytała bilet, wreszcie zapa­
liła papierosa i nie patrząc na l\Iabru· 
kę, powiedziała spokojnie: 

- Proś. , 
Maniusia poczuła, że serce w mej 

zamiera. Ręce jej stały się zimne, ju 
dwa kawałki lodu. I nagle omal nie 
umarła ze strachu. W ciemności ktoś 
szedł po grub~7m dywanie tak wolno 
i cicho, że raczej przeczuła, niż usły­
szała ostrożne, bezszelestne stąpanie. 

- To ja, Koreniew - wionął le­
dwie dosłyszalny szept. - Proszę się 
nie bać. 

- Nie boję się - skłamała, choć 
śmiertelnie lękala się o Tamarę i mu­
siała oprzeć się o biurko, aby nie 
upaść. 

Suchy trzask odsuwanego bezpiecz­
nika od rewolweru Koreniewa przejął 
ją zgrozą i jednocześnie jakby nieco 
uspokoił. Stali oboje za uchylonymi 
drzwiami, ukryci w fałdach portiery, 
przyczajeni i nieruchorni. I widzieli w 
rzęsiście oświetlonym studio Tamarę, 
wsnartą o kominek i spokojnie palącą. 
papierosa. 

Drzwi od hallu otworzyły się 
i ciemna, wysoka sylwetka mężczyzny 
zastygła na tle złotej kotary. Przed oświetlonym podjazdem domu 

Tamary czekał szofer Koreniew. Było 
coś niezwyklego w jego trochę małpiej, Maniusia wstrzymała oddech i po­
zdecydowanie mongolskiej i bardzo ro- myślała, że to był Czernow. Tamara, 
zumnej twarzy. opowiadając o nim, z naciskiem pod-

"Cicho brzęczały {jitary i bałałajki« - Co się stało, Koreniew? - zapyta- kreślała jego rzadką piękność. I ta si-
najcieple1szy, swój dawny panieński jów oliwnych wrzaskliwe, chore na go- Ja Tarnara, zdejmując spokojnie ręka- wiejąca głowa, mimo sztywności nie­
uśmiech i nieopatrznie chciała po- rączkę pieniądza, zżarte rozpustą i alko- wiczki. ruchomych rysów i jakby ołowianego 
dziękować Tamarze za to polskie uraŁo- holem miasto nieznośnie buchnęło łuną . -:- \y mieszkaniu czeka na księżnę kOl~rytu twarzy była niezaprzeczenie 
wane życie. tJwiateł, zaduchem niechlujstwa i zgiel- jakIŚ c1z1wny człowiek. Pokojówka tłu- J:ię ma. 

Ale Tamara była smutna i surowa. kiem tłumów podnieconych krótką, go- maczyła mu, że nie wie, kiedy księżna Było także coś martwego w zaga-
Patrzyła spod ściągniętych brwi w rącą wiosną, wróci, ale nie mogla go się pożbyć. Czy słych oczach, nad którymi powoli, z 

Z l l I l dó . księżna poz\voli zostawl'c' samocho' cI na lęl{l' "'m czy ,"al la nI' em dz'wl'gnęły SI· ... białą, pustą drogę i milczała. ,y pew- u \SUSO\\'yc l samoc 10 w wysla- V' , . ".' '. 'Wi 

nej chwili powiedziała z gniewem dały kobiety skrzące się brylantami kol- ulicy i odprowadzić panie na górę? Mo- przn,viędle, ciężkie powieki. W głu­
i bólem: czyków, klipsów i brosz, przesadnie u- gę w hallu czekać na rozkazy. chej ciszy zegar na kominku wybił 

_ Blanchefleur, kiedy pomyślę, że szminkowane, do pięt obwieszone srebr- - Ależ, dziękuję, Koreniew _ po- melOdyjnie ósmą godzinę. Z portu do-
setki tysięcy Rosjan poniewierają się nymi lisami, gminnie aroganckie w trz,ąs~ f" a głową i otworzyła torebkę, w biegł ochrypły ryk syreny okrętowej 
po świecie, męczą się, przymierają gło- swym bezwstydnym, prowokacyjnym ktore.l hłysnął mały browning. i znów zapadła dręcząca cisza. I nagI·) 
dem, zabijają się z nędzy, z rozpaczy, bogactwie. Bez dreszczu wstrętu i bez Tamara odsunęła bezpiecznik i po- zabrzmiał spokojny, może tylko o ton 
hańby i nostalgii, nie chce mi się po cienia litości ocierały się o żebrzących woli zamknęła torebkę. niższy glos Tamary: 
prostu żyć. ślepców w zawszonych łachmanach, o - Ja bardzo proszę księżnę . Proszę - Proszę siadać, Czernow. 'Yyglą-

_ Et il faUL vivre et c'est atfreux głośno płaczące matki arabskie z 'wosko- w imieniu nas wszystkich - nalegał da pan na zmęczonego, a może i cho­
(To straszne żyć, ale trzeba żyć) _ wo żółtymi, jak trupki dziećmi u obna- Koreniew i Maniusia dojrzała wyraźne rego. Czytając bilet pana, myślałam, 
wyrwały się Maniusi straszliwe, pa- żonych piersi. Obojętnie mijały potwor- drżenie jego rąk, w chwili gdy podawał że to może zasadzka. Że zobaczę nie 
miętne słowa Bernanosa. ne kaleki bez nosów, rąk i nóg, krzyczą- Tarnarze jej futrzaną pelerynę. pana Czernow, ale kogoś, kogo pod 

ce po arabsku o jałmużnę i podobne do 
Zacytował je kiedyś stary, siwy koszmarów w ulewie świateł, bijących Tamara spojrzała mu w oczy jakimś pana nazwiskiem specjalnie wysłano 

ksiądz w przemokłym, zrudziałym z wystaw filij wielkich magazynów pa- męskim, zimnym spojrzeniem i posta- z Moskw~', aby mnie - zawahała się 
palcie, pah'ząc na nię. znękanymi, peł- ryskich. Z buchających odorem absyntu nowila krótko: i z lekkim, trochę drwiącym uśmie-
nymi słodyczy i rezygnacji oczami. niezliczonych barów wylewał się hala- - .Ni.e .. Może pan zostać przy samo- chem dokollczyła: -- "Sprzątnąć". 
Zapadły w sercu na zawsze, jak głaz, śliwy, gestykulujący tłum Hiszpanów, chodZIe l luedy będę pana potrzebowała, - Boże, jak ona odważna - po­
wrzeźbiły się w nie okrutną i bolesną Włochów, smagłych metysów z Malty, dam panu znak z okna studio. Niech mYŚlała Maniusia i mocno splotła na 
prawdą· Arabów i młodych, demonstracyjnie nu- pan l'ię uspokoi, Koreniew. Nic złego piersiach zziębłe z przerażenia ręce. 

Zobaczrł~ malutką. mogiłkę, sieka- C:llcych pod nosem "MięcJgynarodówkę" mi się nie stanie - dodała łagodniej 
ne deszczem dalie i chryzantemy i po- Zydów w prowokacyjnych c~~wonych i zwróciła i"ię do Maniusi: Zagasłe oczy porui"zyly się powoli 
nury, pusty cmentarz, bucha.iąc~' w krawatach. Niechlujne stroje robofnk7.e . -:- Blanchefleur, może by było, le- w pełnych mroku orbitach i spoczęły 
ołowiane niebo czarnymi plomieniami ocierały się o najmodniejsze garnitury pleJ, ahym cię odwiozła do domu? na chwilę na małym browningu, odbi­
cyprysów. od najcIroższych krawców. Na grubych, -- Za żadne skarby Rwiata - za- jającym się w lśniącej tafli różowego 

Ręce Tamary zacisnęły się mocniej brudnych palcach lśniły brylanty, z wy- protestowała namiętnie Maniusia zło- marmuru. I siwiejąca głowa zakoły. 
na kierownicy. Spojrzała uważnie na pomadowanych głów biły wyszukane dowaciała na. myśl, że Tamarze ~ozi sala się jakoś bezradnie, ale macno 
Maniu<;ię. zapachy, z ust tryskały cyniczne, wy- jakieś niebezpieczeństwo. i twardo zal'ysowlw" usta m11czały. 

- Bernanos? uzdane uwagi pod adresem przecho- Tamara skinęła głową. mi1e1:ącemu "Tam ara zblizyła się do ukrytego w 
I zaraz dodała, jak gdyby chciała dzących kobiet. Koreniewowi i ujęła Maniusję pod rę- ścianie baby-bar, wyjęła butelkę porto 

się pociesz~' ć, uśpić nagły strach I niemal wszyscy Hiszpanie mieli w kę. !(jedy weszły na trzecie piętro, i dwie kryształowe czary, postawiła je 
przed ta prawdą okrutna: oczach ten ciemny, zbrodniczy płomień, otworzyła boczne drzwI, wiodą·ce na niskim stoliku obok fotelu i napeł-

- Tak, to stl'as?:ne żyć, ale żyć trze- który w zgliszcza, ruiny i cmentarzyska wprost do jej gabinetu. nila winem. Podczas tych czynności 
ba. I jest przecież Mitia. A ten fakt, że zamienił ich niedaleką, skrwawioną oj- Nie zapalając światła, zrzuciła z byla przez c~ły czas obrÓcona plecami 
on je~t - czyznę. Zacic:te twarze Arabów w bia- ramion futro, zdjęła swój skunksowy do gościa. 

- Pomaga żyć - dokończyła cicho łych i granatowych burnusach żółkły z I kołpak i szepnęła: I 
\fan;u<;ia. ~ienawiści na ,-'idok Żydów, wysiada- - Zostań tu, Blanchef1eur. I ani (Ciąg dalszy nastąpi) 

Tnm ~ 1-R 7,11 6 ", 'T<,jrz:a'a Ił? :\Ianiu- JlłCych z kosztownych samochodów z ob- <;łó,,,ka, ani gestu, ani nawet, szmeru, 
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i ściarze walcz li w Dublinie 
SpecJalna relacja naszego korespondenta z Dublina 

(sp) D u b l i n. - Od korespondenta 
naszego otrzyma liśmy następujące uzu­
pełnienie telefonicznej relacji z przebiegu 
zakończenia pięściarskich mistrzostw Eu­
ropy. 

Dostać się do stadionu na walki finalo-

Piękny unik mistrza Europy Raadika, z 
którym Pisarski stoczył wyrówn~ną 

walkę 

we było połączone z trudnościami. Wszyst­
kie tramwaje i autobusy zajęte. Przed 
wejściem tłumy ludzi i pełno parkują­
cych samochodów. 1'\a sali widownia do 
ostatniego miejsca zapełniona. Nie można 
się dziwić: do finałów zakwalifikowało 
się dwóch Irlandczyków. Pierwszy na 
ring wszedł też przedstawiciel gospodarzy 
młodziutki IngI e powitany burzą okla­
sków przez publicznoŚĆ. Walkę tę punkto­
wał Polak Bielewicz; charakterystycznym 
jest d la kraju. że Ingle przed rozpoczę­
cil'm walki przeżegnał się. Po jego zwy­
cięstwie na ring wszedł minister obrony 
m .. rodowrj A iken i włożył pierwszemu 
mistrzowi pas. Specjalny reflektor rzu­
ci! na tę scenę światło , fotografowie za­
cZQli działar. Sztandar irlandzki poszedł 
w górę a orldestra zagrała hymn narodo­
wy podchwycony przez całą salę. Ta ce­
remonia powtórzyła się po każdej walce z 
różnicą, że grano hymn narodowy zwy­
cięzcy. Publiczność szalala z l'adości że 
Irlandczyk wygrał. brawa, krzyki, macha­
nie kapeluszami i programami. Gdy 
wreszcie fngle schodził z ringu ludzie ca­
łowali go. 

JAK WALCZYŁ C?:ORTEK 

Po wyłonieniu mistrza IV wadze kogu­
ciej na ring weszli piórkowcy: nasz Czor­
tek i drugi Irlandczyk Dowdall. Polak 
rozpoczął błysl,awicznym atakiem i bił 
cale serie w korpus. Były piękne zwar-

NASZA NOWELKA 

W salonie lady Valcox toczyła się oży­
wiona rozmowa na temat wielkich na­
miętności serc ludzkich. Wiele zwłaszcza 
mówiono o silnej, nigdy nie wygasającej 
miłości, której nawet ząb czasu ruszyć nie 
zdoła. Rozmowa była ciekawa. Lady Val­
cox posiadała w wysokim stopniu umie­
jętność prowadzenia towarzyskich roz­
mów i doda wała im błyskotliwości oraz 
momentów interesujących. Umiała też 
w salonie swoim stwarzać . atmosferę, w 
której dowcip, lotność umysłu i spryt na­
bierały pra\Hlziwego blasku i marzenia. 

Wszyscy już wypowiedzieli swe zdanie 
na temat tak stary - a wiecznie młody: 
miłości. Wreszcie glos zabrał i stary ksią­
żę Valdshire. Książę był kiedyś ulubień­
cem kobiet i braI żywy udział w tej nie­
bezpiecznej grze, którą zwie się miłością· 
Oczywiście: dziś były to już wspomniane 
czasy, w których tylko echa raz po raz 
odzywaly się. a i te wywoływały niedo­
wierzające uśmiechy na ustach młodszych 
członków tego koła towarzyskiego. Stary 
książę do tej pory przysłuchiwał się po­
gawędce prowadzonej półżartem, pół se­
rio i przeplatanej dowcipami. Gdy teraz 
zabierał glos wszyscy z zainteresowa­
niem zwrócili się Iw niemu" ciekawi -
co też ten starszawy, Don Juan ma w tej 
kwesU i do powiedzenia. 

Lady Valcox z lekką nutką, szyder­
stwa \'; głosie i słowach upierała się przy 
zdaniu, że milość jest uczuciem przelot­
n~'m i nigdy nie mogącym utrzymać się 
pl zez (lIu;i:"z~' CZ[1" w tym samym nasile­
niu. Po prm't 11: n ie wierzyła w istnienie 
wielkiego nami~tneg-o uczucia, któregohy 
I czr.s i no\\'e \ważenia miały nie za('mić. 
Teraz po"ly"zawszy życzenie księcia, u­
śmiechllęła się z dobrotliwą ironią i szep­
nęla kilka ~tów hrabiemu Hardonowi, -
siedzą cemu obok nirj. Dodajmy dla uzu­
pełnienin oln'azu, iż lady Valcox była oso­
bą w śl'ednim wieku, ale w niejakimś je­
szcze t.ycia pretensjami. DrobnE\ twa­
rzyczkę miała mocno upudrowaną., a ma­
le, pełne usta silnie ukarminowane. Spra-

cia, jedno z nich trwało jakieś pół minu­
ty. Obydwaj bili błyskawicznie cale se­
rie, których gołym okiem prawie że nie 
widać. Trzecie starcie miał Czortek tro­
chę słabsze, wyczerpał się. Zwycięstwo 
Dowdalla krzywdzi Polaka. Wygrał on 
choć nieznacznie. Sędziowie złożyli Czor­
(ka w ofierze publiczności gospodarzom. 
W czasie tego spotkania nie było widać 
tej słynnej angielskiej flegmy: krzyki 
i hałasy, gwizdy były niemożliwe. 

Tę walkę na obcym gruncie z zawod­
nikiem gospodarzy można było tylko wy­
soko wygrać, minimalna różnica nie da­
ła zwycięstwa. Tak IV Polsce jak i na in­
nym neutralnym terenie zwycięzcą by 
mógł być tylko Polak. Irlandczyk mi a! 
szczęście IV łosowaniu, walczył tylko 3 ra­
zy i. względnie nie trudne walki. Czortek 
mial cztery i z do'1:>rymi przeciwnikami. 
Poza tym mial rozbite prawe oko i bal się 
przegrać pl'zez przerwanie walki. 
Tytuł na który liczyliśmy przepadł. Była 

to zl'esztą jedna z naj ciekawszych i w sza­
lonym tempie pl'o\yadzonych walk wie­
czoru. Co się po ogłoszeniu nowego zwy­
cięstwa Irlandczyka działo na widowni, 
ten krzyl" entuzjazm to trudno opisać. 

MISTHZ EUROPY KOLCZY "SKI 
Po walce w wadze lekkiej na ringu zja­

wił się nasz murowany punkt - Rolczyń-

ski z Erie Agrenem (Szwecja), który toż 
nie zawiódł zdobywając dla nas tytuł. -
\Vreszcie orkiestra zagrała naszego ma-
7.Urka Dąbrowskiego. Było to jednak nie­
stety tylko jeden raz tego wieczoru. W 
czasie walki dużo akcji kończyło się 
zwarciem. Szwcd kryl jednak specjalnie 
'<zczęl,ę i u\"ażal przy wychodzeniu ze 
zwarcia. I\olczy(l~kIPmu udało się jednak 
ulol<ować kiJl,a ciosów które Szwedem 
wstrząsnęly. \Vidząc, że szczękę trudno 
trafić . .l\olka" ohrabiać począł korpus. 
Twardv [\crren wvtrz"mał dużo i Sztam 
twierdził. że sip, 'znacznie poprawił. Na 
f\olczyl'iskim znać hyło. że jest w wojsku 
i nie ma lej formy jal,ą pokazał w Pozna­
niu z \YGgl'a mi. 

Pubiicznoi3ć bila hm \\'a, gdyż walka 
podobała się jej, byla ładna. 

WYROWN .\N A W ALI{A PISARSKIEGO 

\\' nastGpnej wadze \vystąpil znów Po­
l;:lk Była to zupełnie w~'rówl1ana walka 
i cala pmsa irlandzka liwestionuje ten 
\\ vnik. Estończvk Raaclik musiał twardo 
pJ:aco\yać na z\vycięstwo. Rozpoczynając 
:::zalonym atakiem dążył do k. o. Pisar­
ski jednak ladnie unikał ciosów wzgl. 
chwytał je na gardle. Bił głównie lewe 
pl'oste którymi też systematycznie punkto· 
'.\·al. Ładnie technicznie i z glową wal­
kę przeprowadził nie. wdając się w 

Kolc::;!Jński (po prawej) w walce z E. Aqrenem (Szwecja;, która przyniosła Pola­
kowi tytul mistrza Europy 

wiało to na pierwszy rzut oka wrażenie 
pewnej nienaturalności, sztucznie hodo­
wanej i uporczywie pielęgnowanej pięk­
ności. Ironiczny grymas wol,ó1 jej uste­
czek robił wrażenie pewnej zjadliwości. 

Ksiątę poprawił się w fotelu, zapali! 
wolno papierosa i potoczył oczyma po ze­
branych. Spojrzenie jego chłodne, na 
pól obumarłe zatrzymało się przez mgnie­
nie na p _ ni Wallace, osobie będącej już 
w podeszłym wieku, czego ukryć nie po­
trafił nawet obficie używany róż. Dziś 
jeszcze hrabina żyla wspomnieniem swej 
piękności i sukcesów, jakie odnosiła we 
wszystkich salonach 10ndYllskich. Kim 
jednak była przed poślubieniem nieżyją­
cego dziś hrabiego Wallace - nikt nie 
wiedział dokładnie. 

- Lady! - rzekI książę z lekkim uldo­
nem w stronę pani domu. - Czy mogę 
zacząć opowiadanie mej historii? Stare to 
dzieje, przeżyłem je bowiem w dwudzie­
stym roku życia. Nie potrzebuję chyba 
wyjaśniać pallstwu - uśmiechnął się -
że to było naprawdę dawno... 1'\aleźałem 
wówczas do grona skupiającego się wokól 
księcia 'Valii. A mogę zapewnić państwa, 
że grono to umiało żyć i korzystać z życia. 

- Pewnego wieczora byliśmy zapro­
szeni na kolację do lorda B. Bawiliśmy 
się wybornie, ba świetnie nawet, tylko ... 
jedno mieliśmy naszemu gospodarzowi do 
zarzucenia, a mianowicie to, że nie pomy­
ślał o zaproszeniu dam na to przyjęcie. 
Proszę tego źle nie zrozumieć, po prostu 
byliśmy w wyśmienitych, doskonałych 
humorach i tęskniliśmy za towarzystwem 
kobiecym. Z lordem B. byliśmy na stopie 
bardzo zażyłej, więc daliśmy wyraz swym 
myślom. 'Wówczas lord wstał z miejsca 
które zajmował, i oznajmił nam, że nau­
myślnie kobiet na kolację nie zaprosił. 

- Gniewacie się na mnie i dąsacie 
drodzy przyjaciele - rzekI - iż pozhawi­
łem was przyjemności, do której jeste~cie 
przyzwyczajeni, boć kobiety są zawsze 
perłami każdego towarzyst .. va. Przyznaję 
się do tego braku, ale muszę otwarcie 
przyznać się, że zrobiłem to celowo i świa­
domie. Pytacie dlaczego? Zbyt przywy­
kliśmy do utywania życia, które samo z 
siebie dostaraa. nam wszelkich radości i 
szczęścia. .wydaje mi się, te grozi nam 

poważne niebezpieczeństwo zobojętnienia. 
na po\Yaby życia, że niedługo przestanie­
my cenić to, co jest w nim naprawdę war­
tościowego. 

- Oczywiście, zaprzeczyliśmy mu chó­
rem z młodzieńczą żywością, protestując 
gorąco przeciw takim przypuszczeniom, 
on jednak przeczekawszy nasze protesty, 
spokojnie ciągnąl dalpj: 

- Nie wynika jednak z tego wcale -
mówił - bym miał niemądry zamiar po­
uczania was, lub krępow'ania w waszych 
myślach, zamiarach i sposohie życia. Dla­
tego proponuję oddać pod wa- ze głosowa· 
nie następującą moją propozycję: jesteś­
my młodzi i znajdujemy się w pośrodku 
Londynu, serca świata. '\Tesole życie cze­
ka na nas. Idźmy po nie! 

- To powiedziawszy. lord podniósł w 
górę stojący przed nim kielich i rzucił go 
o ścianę. Czyż trzeba dodawać, że propo­
zycję jego przyjęliśmy z radością i śmie­
chem? To była dobra myśl. Postanowi­
liśmy więc wyjść do miasta, poszukać so­
bie dam wedlug gustu i uznania i wrócić 
z nimi do domu lorda. Przyznaję, że był 
to pomysł frywolny, ale... mówiłem już 
pallstwu, że byliśmy gronem, które się nie 
spędzało na wesolej zabawie. 

- Wkrótce rozproszyliśmy się po mie­
ście. Co do mnie, mogę stwierdzić, że błą­
dziłem na oślep po ulicach i zaułkach, 
podniecony winem i oczekiwaniem jakiejś 
nadzwyczajnej przygody. Błądziłem tak 
dość długo, aż znalazłem się w dzielnicy, 
której zupełnie nie znałem. Londyn ma 
wszak sporo takich malo znanych ulic, a 
nawet dzielnic. Sam nie wiedziałem, dla­
rzego nagle ogarnął mnie nieokreślony 
lęk. Uliczki były puste, ciemne, odludne ... 
Kie bylem tchórzem nie, fi le ... pomysł łor­
da wydał mi się nagle pozbawiony sensu, 
a nawet s7.ale(lcz~·. Zniech(!cony do dal­
szych posr,uldwut'l zawróciłem, kierując 
się z powrotl'm ku miastu. 

- Wtem poslysza:em za soba, czyjeś 
lekkie kroki Mimo nowej fali niepokoju, 
która mn it' opanowała, a mo~e wlaśnie 
wbrew tellll1 uczuciu dziwnemu, ostrzega­
jącemu - prr,ystanąlem i obejrzałem się 
za siebie. Tuż obok mnie znajdowała się 
młoda dziewczyna. Wyraz mej twarzy 
musiał zdradzać, co się we mnie dzialo, po-

Szymura (z prawej) nie ustępował w ni­
czym nowemu mistrzowi Musinie (WU 

wymianę ciosów do czego jego przeciw­
nik dążył. 

Werdykt przyznający zwycięstwo Mu­
sinie (Italia) nad Szymurą nie był spra­
wiedliwy. Widocznie sędziów sugerował 
tytuł mistrza Europy Włocha. Tak pu­
blicznoŚĆ jak i miejscowa prasa uznają, 
werdykt ten za krzywdzący Polaka. Po­
znańczyk dążył do walki w dystansie, 
punktował lewa prostą, bił dublety ora~ 
dobrze mu wychodzące sierpy. Niestety 
niepotrzebnie wdał się kilka razy na wy­
mianę ciosów. Tak jak o Pisarskim mo­
żna również powiedzieć i o Szymurze. że 
walczył dobrze technicznie. taktycznie i 
z gtO\vą. Ostatnia okazja na zdobycie ty­
tułu nie udała SIę. 

W czasie następr,ej, ostatniej walki 
wieczoru Tandberg - Lazzari na ringu 
znajdował się znowu Polak. ale bYł nim ... 
sędzia p. Bielewicz. 

ZYSKALI UZNANIE I SYMPATIĘ 

Nasi zawodnicy zasadniczo nie zawie­
dli, zrobili co mogli. walczyli ambitnie i 
wydalJ wszystko z siebie. Zyskałi uzna­
nie i sympatie tak prasy jak i publiczno­
ści. Jasillski przegrał do Nardecchi po 
wyrównanej walce. przeciwnik był lepszy. 
To sam:l m::>żna powiedzieć o Sobkowiaku, 
Sergo tak łatwo nie wygrał. Nasz Czor­
tek m iał pecha z lose. waniem i niesłusznie 
przegrał. Kolczyński zrobił swoje. Kowal­
ski przegrał do mistrza Europy zupełnie 
minimalnie. Pisal'sl<i to najprzyjemniej­
sze dodatnie rozczarowanie, tak on jak 
Szymura walczył mądrze i z głową. Mu­
sina przegrał tu w Dublinie z Polakiem 
wyżej jak w Poznani'u. niestety Szymura 
ma do Włocha pecha. Piłat wypadł też 
zupełnie możliwie, 

nieważ na mItach małej - była istotnie 
maleńka i drobna - zjawił się drMący 
uśmieszek. 

Książę zamilkł na chwilę. Otoczył się 
kłębami dymu, potem strzepnął cien~imi 
palcami drżącej, starczej ręki jakiś pyłek 
z żabotu i ciągnął dalej z dziwną powaga., 
ba. wzruszeniem w głosie. 

- Była prześliczna i w niczym nie 
przypominała nocnych motyli, którymi 
wszak kaidy z nas gardzi. Była tak pięk­
na, że zresztą nie obchodziło mniej w tej 
chwili kim była i skąd \,,'zięla się tu w 
ciemnej ulicy Londynu. Upajałem się jej 
widokiem, podszedłem więc bliżej i zao­
fiarowałem swą opiekę. Przyjęła ją chęt­
nie z uroczym uśmiechem, mówiąc, że za­
błądziła. Uwierzyłem bez wahania. Po­
szliśmy ciemnymi ulicami, aż wreszcie 
powiedziała, że tu wlaśnie mieszka i te 
radaby widywać mnie w przyszłości. Zgo­
dziłem ąię chętnie i z radością. 

- Tego wieczora nie wróciłem już do 
lorda B., ałe udałem się do domu, by na 
rozmyślaniach o pięknej nieznajomej spę­
dzić noc. Nazajutrz ze zdumieniem stwier­
dziłem brak portfelu i złotego zegarka z 
d i.amentową koroną. Wszystko przema­
WIało za tym, że to ona okradła mnie pod­
czas spaceru - a jednak. .. nie uwierzycie 
pewnie państwo - udałem się na spotka­
nie i słówkiem nawet nie wspomniałem 
o przykrej przygodzie. Mimo, że i podczas 
następnych spotkań w niewyjaśniony spo­
sób zginęło mi kilka drobiazgów - nie 
moglem przerwać tej znajomości. Prze­
ciwnie, durzyłem się coraz bardziej w 
pięknej Lottie. Trwało to tak długo, aż 
pewnego wieczora podczas mej nieobecno­
ści okradziono mnie w mym mieszkaniu 
gruntownie z całej biżuterii, jaką posia­
dałem. Razem z bi:i,uterią zniknęła i ona. 
Przez wiele, wiele lat nie moglem o niej 
zapomnieć, szalałem z tę<;lmoty, a i dziś 
Jeszcze wspominam ją z drżeniem serca. 
No, i cóż powiecie pU(lslwo? Czy to była 
miłoŚĆ? 

W gwarze jaki podniósł się po tym o­
powiadaniu księcia, nil,t poza nim nie za­
uważył, że pani Wallace blada i zmienio­
na na twarzy wyszla z pokoju. Książę u­
śmiechnE\ł się na ten widok smutno i za­
dumał się. (ich) 


